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Numer ten przynosi najważniejsze informacje z życia Parafii. Z braku czasu ( święta, kolęda, ) tylko wybrane i niezbyt liczne. Zawiera mało informacji z życia Gminy, Szkół, czy poszczególnych wiosek,- tyle ile otrzymałem.  Kolejny numer wydrukuję, gdy nazbiera się więcej ciekawych informacji.  

Wszystkim składam najlepsze noworoczne życzenia. Niech pokój Chrystusa, o który modlimy się w tym XXXVII Dniu rozleje się w na-szych sercach, rodzinach, parafii, kraju Kościele i świece i sprawi, by speł-niły się wszystkie otrzymywane w tych dniach życzenia. Tylko w pokoju mogą się one spełnić.        Ks.  Proboszcz i jednocześnie reaktor

Papieskie orędzie 

Papież Jan Paweł II w dzień Bożego Narodzenia, w południe, wy-głosił z centralnej loggi bazyliki watykańskiej tradycyjne świąteczne orędzie i udzielił "miastu i światu" ("Urbi et orbi") uroczystego błogosławieństwa.W orędziu podkreślił, że "pokój, który jest trudny do osiągnięcia, ale możliwy, jest obowiązkiem". Z okazji świąt złożył życzenia w 62. językach świata, pozdrawiając zebranych na placu św. Piotra w piękny, słoneczny, chociaż chłodny dzień, słu-chających go za pośrednictwem radia i telewizji. Polakom powie-dział: "Dziś się narodził Chrystus Pan, Zbawiciel. To radosne orędzie głoszę moim Rodakom i życzę, aby było ono dla wszystkich źródłem radości, pokoju i nadziei. Wesołych, błogosławionych Świąt!".

Wszystkich wezwał, by nie ulegać uczuciu "zniechęcenia na drogach wiodących do pokoju, który jest trudny do osiągnięcia, ale na drogę pokoju "trzeba wchodzić bezzwłocznie zawsze i wszędzie", a przede wszystkim w Ziemi Świętej, gdzie narodził się Chrystus. Zebrało się  kilkadziesiąt tysięcy wiernych. Transmisję z uroczystości przeprowadziły 82 stacje telewizyjne i wiele stacji radiowych.
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Orędzie Ks. Prymasa. 

Ks Prymas w orędziu telewizyjnym na Boże Narodzenie i No-wy Rok wygłoszonym w wieczór wigilijny powiedział: Potrzeba nam modlitwy! Módlmy się za Ojczyznę i integrującą się Europę. Zachęcał też do optymizmu i modlitwy o ład i praworządność w naszej Ojczyźnie, - o czuwanie Opatrzności Bożej nad integrującą się Europą. Te dwie wielkie sprawy, w których ujawnia się bez-radność ludzka, potrzebują naszej zorganizowanej, wytrwałej i uf-nej modlitwy. Winniśmy nabrać przekonania, że idą lepsze czasy, taka bowiem jest logika nadprzyrodzonej nadziei. Wyzwania są duże i trudne, ale czasy idą lepsze. Ksiądz Prymas złożył też życzenia Polakom poza krajem - dyplomatom, żołnierzom w Iraku i w innych krajach, szukającym zagranicą pracy.

Zakończenie peregrynacji w Archidiecezji
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W sobotę 20 12. w przemyskiej archikatedrze zakończyła się trwająca od sierpnia 2002 roku peregrynacja kopii Obrazu Matki Bożej jasnogórkiej. Uwieńczyła Rok Maryjny i nawiedzenie kopii cudownego obrazu Matki Bożej Częstochowskiej w ponad 380 parafiach archidiecezji przemyskiej. Było to jednocześnie dziękczynienie za dar majowej kanonizacji biskupa Józefa Sebastiana Pelczara oraz inauguracja Roku Pelczarowskiego.  

20. 12.  Główna uroczystość pożegnania Obrazu i Dzięk czynienia za kanonizację św. Józefa Sebastiana, biskupa, odbyła się o godzinie 11.00. Mszy świętej z udziałem Pry-masa Polski Józefa kard. Glempa, Franciszka kard. Machar-skiego Metropolity Krakowskiego, Nuncjusza Apostols-kiego ks. abpa Józefa Kowalczyka oraz ponad dwudziestu biskupów z Polski i dwóch biskupów pomocniczych ze Lwowa oraz ponad stu kapłanów, przewodniczył pocho-dzący z pobliskiej Żurawicy, ks. Biskup Kielecki Kazi-mierz Ryczan. Homilię wygłosił Prymas Polski 

Wezwał wszystkich do modlitw za tych, którzy jak np. nasi żołnierze w Iraku, chcą wprowadzać ład i pokój. - Pogłębiajmy troskę o ojczyznę, o jej współistnienie i współ-pracę z innymi narodami. Słowo podziękowania za łaski Nawiedzenia skierował do wiernych Nuncjusz Apostolski oraz o. Izydor Matuszewski, Generał Zakonu Paulinów.  Na zakończenie, ks. abp Józef Michalik zawierzył Matce Naj-świętszej wszystkich diecezjan słowami modlitwy Ojca Świętego Jana Pawła II.

W uroczystości wzięli udział przedstawiciele Parla-mentu, wojewódzkich, powiatowych i miejskich władz sa-morządowych, przedstawiciele policji, wojska, Straży Miejskiej i Straży Pożarnej, Przełożone generalne i prowincjalne zakonów żeńskich oraz kilka tysięcy wiernych z całej Archidiecezji. Po Mszy świętej Obraz odprowadzono w procesji do samochodu-kaplicy, który w towarzystwie radiowozów policyjnych odjechał w kierunku Jasnej Góry. W przyszłym roku, na początku marca, Peregrynacje Obrazu Nawiedzenia będzie przeżywać Diecezja Zamojsko-Lubaczowska.

W przeddzień 19. 12. wieczorem Obraz Nawiedzenia został w procesji przekazany przez Alu mnów do Archikatedry. Uroczystej Mszy świętej przewodniczył Metropolita Przemyski wraz z księżmi biskupami Adamem, Stefanem i Bolesławem. Współkoncelebrowali ks. inf. Stanisław Zygarowicz, Proboszczowie Miasta oraz kanonicy Przemyskiej Kapituły Metropolitalnej. Homilię wygłosił ks. bp Adam Szal, który powołując się na bł. Matkę Teresę z Kalkuty, wskazał na sześć etapów drogi do świętości: wyciszenie, modlitwę, wiarę, miłość Boga i człowieka, służbę bliźnim oraz pokój. Oprawę muzyczną uroczystości sprawował Archidiecezjalny Chór «Magnificat» pod dyrekcją ks. prał. Mieczysława Gniadego. Wieczorem odbyła się w refektarzu seminaryjnym tradycyjna «wieczerza wigilijna»,z udziałem: Nuncjusza Apostolskiego abpa Józefa Kowalczyka, bpa Piotra Skuchy ze Sosnowca, bpa ełckiego Jerzego Mazura oraz miejscowych Arcypasterzy.

O północy Mszę świętą o powołania kapłańskie i zakonne odprawił ks. bp Stefan Moskwa. Całą noc przy Obrazie Matki Bożej czuwali parafianie poszczególnych parafii przemyskich wraz ze swymi duszpasterzami. 20.12. o godz. 7.30 w Archikatedrze Przemyskiej Mszę świętą sprawo- wali wikariusze parafii Miasta, a przewodniczyli jej Ojcowie Paulini, kustosze Obrazu Nawie-dzenia: o. Krzysztof i o. Hieronim, który wygłosił homilię.

18. 12. Obraz Nawiedzenia Matki Bożej Jasnogórskiej gościło Wyższe Seminarium Duchow-ne w Przemyślu. Uroczystej Mszy świętej przewodniczył ks. abp Józef Michalik Metropolita Przemyski wraz z Biskupami: Adamem Szalem i Biskupem Seniorem Bolesławem Taborskim. Arcybiskup w w homilii przywołał wychowanków tego seminarium: św. Józef Sebastian Pelczar i bł. Jan Wojciech Balicki, jako świadków świętości. Następnego dnia, studiujący w Instytucie Teologicznym w Przemyślu bracia Bazylianie wykonali «Akatyst ku czci Bogarodzicy».

Wiadomości Z życia Kościoła

Orędzie Papieża  na XXXVII Światowy Dzień Pokoju 
￭ 17.12. Jan Paweł II wydał orędzie na XXXVII Światowy Dzień Pokoju, obchodzony każdego roku w Nowy Rok. Dokument został zaprezentowany przez rzecznika prasowego Sto-licy Apostolskiej w Watykanie, a także w War-szawie. Orędzie Jana Pawła II skoncentrowane jest przede wszystkim wokół kwestii wychowania do pokoju.

Papież uważa, że „walka z terroryzmem, aby mogła być zwycięską, nie może wyczerpywać się jedynie w operacjach represyjnych i karzących”. - Postuluje wypracowanie takich instrumentów, które umożliwią zwalczanie, ale i zapobieganie terroryzmowi. Nawołuje do poszanowania prawa, traktując to jako podstawowy element wychowa-nia społeczeństw do pokoju. Przypomina, że wszystkie orędzia po kojowe, jego własne jak i papieża Pawła VI stanowić mogą "syntezę doktry ny na temat pokoju, która jest jakby elementarzem tych funda mentalnych tematów". Oraz cztery podstawowe zasady istnienia i zachowania poko-ju, nakreślone w słynnej encyklice Jana XXIII: prawda, spra wiedliwość, miłość i wolność. 

Jako gwaranta prawa międzynarodowego Jan Paweł II wymienia ONZ, wraz z Radą Bezpieczeń stwa. Wyjaśnia, że zakaz używania siły ma jednak dwa wyjątki. Są nimi: naturalne prawo do słusznej obrony, które jednak może być zastosowane zgod nie z przewidzianymi zasadami i pod auspicjami ONZ oraz "system bezpieczeństwa wspólnego" - który wyznacza Radzie Bezpieczeństwa "kompe tencję i odpowiedzialność w kwestii utrzymania pokoju".

Za największe, wyzwanie w obecnym świecie papież uznaje terroryzm - w odróżnieniu od trady- cyjnych konfliktów między państwami. Polity-kom papież przypominiał: "Przez długi czas pra-wo międzynarodowe było prawem wojny i poko-ju. Winno stawać się wyłącznie prawem pokoju, pojmowanego jako owoc sprawiedliwości i soli darności. Ale "Sprawiedliwość musi znaleźć swe dopełnienie w miłości. Sama sprawiedliwość nie wystarczy. "Nie ma pokoju bez przebaczenia!"  - mówi mając na myśli kryzys na Bliskim Wscho dzie. "jedynie ludzkość, pośród której zapa nuje »cywilizacja miłości«, będzie mogła cieszyć się prawdziwym i trwałym pokojem".@ KAI

Z Watykanu

￭ Przedstawicielom 49 Komitetów Olimpijs-kich papież przypomniał wartość i znaczenie spor-tu dla formacji młodzieży. "Europa jest kolebką nowo-czesnego sportu, motto nowożytnych ig-rzysk olim pijskich «Citius, Altius, Fortius» (Szyb ciej, Wyżej, Silniej), wyrażające dążenie nowożyt-nego ruchu olimpijskiego nadal winno cechować uprawianie sportu przez nowe pokolenia".

￭ Patriarcha moskiewski i Wszechrusi Aleksy II przesłał życzenia papieżowi, w których przypo-mniał, że od ponad dwóch tysięcy lat Boże Naro dzenie napełnia radością serca chrześcijan. "Życzę Waszej Świątobliwości wesołych Świąt i aby Pan nasz Jezus Chrystus obdarzył go siłą ducha i ciała"

￭ O północy w Bazylice Watykańskiej Papież odprawił Pasterskę z ok. 30 kardynałami podczas której prosił Boga o pokój. Ojciec Święty pew-nym i donośnym głosem odczytał w całości ho-milię, będącą refleksją nad znaczeniem Bożego Narodzenia. Prosił również Boga o pokój.

Niech blask Twych narodzin oświetli noc świata. Niech moc Twego orędzia zniszczy aro-ganckie zakusy złego. Niech dar Twego życia po-zwoli nam coraz lepiej rozumieć, ile warte jest życie każdej istoty ludzkiej. Zbyt wiele krwi prze-lewa się jeszcze na ziemi! Zbyt wiele przemocy i konfliktów zakłóca spokój współżycia narodów! Przychodzisz, by dać nam pokój. Ty jesteś naszym pokojem! - wołał Ojciec Święty.

￭ W uroczystość św. Szczepana Pierwszego Męczennika przed modlitwą Anioł Pański Papież rozważał Męczeństwo w Kościele, odmówił z pielgrzymami modlitwę maryjną, pozdrowił ich i udzielił błogosławieństwa apostolskiego.

Papież przypomniał, że "śmierć męczennika oznacza narodziny dla Nieba, na mocy śmierci i zmartwychwstania Chrystusa", dlatego właśnie "tak wielkie znaczenie ma święto pierwszego Mę-czennika nazajutrz po Bożym Narodzeniu".@ KAI 

￭ 29.12. został zabity Abp Michael Courtney, nuncjusz apostolski w Burundi, Wg komunikatu "Samochód, którym przedstawiciel papieski podró żował wraz z jednym z kapłanów oraz kierowcą i jeszcze jedną osobą, został ostrzelany. Arcybiskup zmarł podczas operacji". Miał on niebawem objąć funkcję nuncjusza na Kubie. Uroczystości pogrze-bowe odbyły się 31. 12. a pochowany został w rodzinnej Irlandii. Jest to pierwszy w historii wy-padek, by zginśął na posterunku, w czasie peł-nienia swej misji przedstawiciel dyplomatyczny Stolicy Apostolskiej.   @KAI

￭ Kard. Godfried Danneels wezwał Watykan do ograniczenia liczby wydawanych dokumentów i instrukcji. Na łamach włoskiego magazynu “30 Giorni” Prymas Belgii skrytykował “nieustający potok papieru”, płynący z watykańskich kongre gacji, dykasterii i urzędów. “Potop dokumentów” sprawia, że biskupi sporo czasu muszą spędzać nad dostosowywaniem ich treści do potrzeb diece zji: “Potrzebujemy - podkreślił kardynał - spokoju i chwili wytchnienia”. 

Ze świata
￭ Z udziałem 60 tys. osób z całej Europy, w tym 12 tys. z Polski, odbyło się w Hamburgu 26 Europejskie Spotkanie Młodych zorganizowane przez Wspólnotę Ekumeniczną z Taizé. Trwa od 29. 12. do 2. 01. 2004 r., po raz pierwszy odbyło się w mieście, w którym większość chrześcijan stanowią protestanci.

Papież Jan Paweł II zachęcał by uczestnicy w głębi serc odkryli dążenie do życia i szczęścia,  każdym człowieku zobaczyli oblicze Pana, umieli obdarzać zaufaniem tych ludzi, którzy często w swoich społeczeństwach są poniżani lub zapom niani

Kofi Annan Sekretarz generalny ONZ apelo-wał, aby zabierali głos w sprawach przyszłości świata. Nie wolno bowiem zapominać o twórczej energii, która może wyniknąć ze wspólnych marzeń i zjednoczonej dobrej woli.

Katolicki abp i ewangelicki bp Hamburga, którzy wspólnie zaprosili młodzież do tego miasta z powiadali "wspaniałe święto": "spotkanie mło-dych jest znakiem nadziei i umocnienia w roz-dartym świecie". "Jeśli młodzież spotka się u nas pod znakiem Jezusa Chrystusa, będzie to silnym wsparciem dla porozumienia między narodami".

Przyjechali młodzi ludzie wszystkich krajów europejskich - od Portugalii po Rosję i od Szwecji po Bułgarię, oraz z krajów pozaeuropejskich. Było kilka tysięcy młodych wyznawców prawosławia, w tym wielu chrześcijan z Estonii, którzy spotkali się ze swymi katolickimi kolegami z Litwy i lute- rań skimi z Łotwy. Okrywali oni, że żywa wspólnota w Kościele może stanowić zaczyn dla nowej Europy - jak napisali bracia z Taizé

Burmistrz Ole von Beust osobiście zaanga żował się w przygotowania do przyjęcia europejs kiej młodzieży. - Po tym, jak nie powiodły się na sze starania o organizację Igrzysk Olimpijskich w Hamburgu, Europejskie Spotkanie Młodych Taizé jest dla miasta wspaniałym wydarzeniem, podkreś lił. Miasto oddało do dyspozycji organizatorów tereny targowe, na miejsce centralnych wydarzeń "europejskiej pielgrzymki" młodych. 

Po Kolonii (1984), Monachium (1993) i Stut tgarcie (1996) Hamburg jest czwartym miastem niemieckim, które gościło młodych z Europy. 

88-letni założyciel Wspólnoty Taizé, brat Ro-ger, wystosował do uczestników okolicznościo-wy list pt. "U źródeł radości" i każdego wieczo-ra prowadził modlitwę transmitowaną do wszys tkich hal Hamburga. Zwrócił też uwagę na udział w Europejskich Spotkaniach Młodych uczestni-ków z Europy Wschodniej, zwłaszcza młodzieży prawo sławnej z Rosji, Ukrainy, Rumunii, Serbii, Bułga rii czy Macedonii.  Ci młodzi ludzie stoją w swo ich krajach wobec wielkich wyzwań związa nych m.in. z rozszerzaniem Unii Europejskiej. Oni chcą mieć swój udział w budowaniu pojednania w rodzinie ludzkiej.

Z Europy Wschodniej, obok 12 tys. Polaków, przybyło m.in. 3 tys. młodych z Rumunii, 1 tys. z Serbii, po 700 osób z Litwy i Łotwy, 500 Rosjan, a także po 300 osób z Białorusi i Estonii.

Założona w 1949 r. Wspólnota z Taizé składa się ze 100 braci pochodzących z 25 krajów, kato lików i protestantów. Jej celem jest pojednanie chrześcijan, tak aby stali się oni zaczynem pojednania w świecie. @KAI 

￭ Wspólnoty: luterańska i kalwińska w Holan-dii połączą się i od 1 maja 2004 roku, utworzą Holenderski Kościół Protestancki. Prace nad unią trwały od 1961 r. W związku z tym episkopat katolicki Holandii przesłał gratulacje i nadzieję na rozwój dialogu ekumenicznego oraz życzenie, aby zjednoczeni holenderscy protestanci stali się w społeczeństwie wymownymi świadkami Ewan-gelii.

W liczącej 16 mln ludności Holandii przy-należność do Kościoła katolickiego deklaruje nie-mal jedna trzecia mieszkańców. Są oni najlicz-niejszą grupą wyznaniową w tym kraju. Protes-tanci stanowią 21 proc. ludności, zaś muzułmanie 5 proc. 40 proc. Holendrów określa się jako osoby niewierzące. @KAI 

￭ W Stanach Zjednoczonych w więzieniu na Florydzie, w którym odbywa karę niemal ośmiu-set więźniów, powstaje ośrodek penitencjarny, odwołujący się do wiary religijnej. Program ree-dukacji moralnej przygotowały miejscowe Koś-cioły i wspólnoty religijne. Program "Bazując na wierze" może objąć nawet więźniów niewierzą-cych. Władze federalne USA wiążą z nim wielkie nadzieje.  @KAI

￭ W Turcji ukazała się po raz pierwszy pełna edycja Pisma Świętego opracowana przez  wyz-nawców różnych wyznań chrześcijańskich. Za-wiera ona również tak zwane "księgi deuteroka-noniczne", nie uznawane za natchnione przez wspólnoty protestanckie.  Dołączono także tłuma-czenie ksiąg apokryficznych: trzeciej i czwartej Machabejskiej, trzeciej Ezdrasza oraz Psalm 151, nie uznawane z kolei przez katolików. 

Tłumaczenie Pisma Świętego służyć będzie 150 tysiącom tamtejszych chrześcijan różnych wyz nań, żyjących wśród 68 milionów mieszkańców Turcji, z których 90 proc. wyznaje islam. Jest ono efektem trzydziestu lat prac tureckich biblistów i teologów. @KAI 

￭ 18.12. iracka Rada Zarządzająca postanowi-ła, że wszystkie skonfiskowane przez reżim Sadda ma Husajna świątynie, meczety, szkoły wyzna-niowe zostaną zwrócone właścicielom. Wszystkie wspólnoty religijne działające na terenie Iraku ma-ją wolny wybór sposobów i treści swojego nau-czania.

Pod rządami reżimu Saddama wszystkie insty-tucje życia publicznego były upaństwowione. Przed 1975 r. w Iraku działało 80 szkół i kolegiów religijnych w tym 34 należało do chrześcijan. Po decyzji Rady do Kościoła katolickiego wróci 15 szkół i prowadzony przez jezuitów uniwersytecki college. @KAI 

￭ Muzułmański premier Malezji złożył życze-nia chrześcijanom z okazji świąt Bożego Narodze nia. To pierwszy tego typu przypadek w zamiesz kanej głównie przez muzułmanów Malezji.

1500 chrześcijan, którzy mieszkają w Malezji, otrzymało przed świętami kartkę od premiera z życzeniami. Nie ma na niej wprawdzie bezpo-średniej wzmianki o Bożym Narodzeniu, ale znajdują się tam życzenia pokoju, miłości, szczęś-cia, jedności. Na awersie kartki jest rysunek, na którym Malezyjczycy różnych ras oraz religii trzymają się za ręce i tańczą. Prezydent, mimo że jest gorliwym muzułmaninem, za jedno z naj-ważniejszych zadań uznał doprowadzenie do po-prawy stosunków pomiędzy wyznawcami różnych religii zamieszkującymi Malezję.

￭ Kilkuset polskich, amerykańskich i hiszpań-skich żołnierzy wzięło udział w pasterce w obozie Babilon, w Iraku odprawionej w trzech językach: polskim, angielskim i hiszpańskim. Szef wielonarodowej dywizji gen. Andrzej Tysz-kiewicz życzył żołnierzom, żeby wytrwali w ostat nich tygodniach i bezpiecznie wrócili do domu
￭ W tradycyjnej pasterce w Betlejem wzięło udział ok. trzy tysiące palestyńskich katolików i nieliczni zagraniczni turyści W Bazylice Narodze nia Pańskiego modlono się o pokój na Bliskim Wschodzie. Łaciński patriarcha Jerozolimy, w ho-milii mówił o konflikcie izraelsko-palestyńskim, skrytykował przede wszystkim tzw. mur bezpie czeństwa, budowany przez Izraelczyków. "Wojs-kowa bariera sprawia, iż palestyńskie miasta stają się wielkimi więzieniami, jego budowa sprzeczna jest też z samą ideą Ziemi Świętej, ideą ludów żyjących obok siebie w pokoju".

￭ Po raz pierwszy w historii Zjednoczonych Emiratów Arabskich, odbyły się tutaj jasełka,  w wykonaniu dzieci uczęszczających do Saint Mary School (szkoły świętej Marii). 
Od 2 lat rodziny muzułmańskie, które posyłają dzieci do szkoły, zaczynają poznawać chrześcijań skie tradycje religijne i przychodzą z dużą życzl iwością i serdecznością złożyć siostrom życzenia, interesując się co to jest Boże Narodzenie.@Radio Vaticana

Kataklizmy, klęski, katastrofy

Trzęsienie ziemi w Iranie

26.12. w trzęsieniu ziemi, które nawiedziło rano 200-tysięczne miasto Bam w południowo-wschodnim Iranie zginęło kilkadziesiąt tysięcy osób. Spod gruzów wydobyto już i pochowano ponad 25 tysięcy ciał ofiar. Liczba śmiertelnych ofiar może sięgać nawet 50 tysięcy, a liczba rannych sięgnęła ponad 50 tys., z których więk-szość jest w krytycznym stanie.  Oizbawieni leków, namiotów, opału, wody, mogą nie przeżyć, zwłaszczw minusowych temperaturach jakie panują w nocy. 

W liczącym sobie 2000 lat Bam zawaliło się około 70 procent budynków mieszkalnych, w gruzach legła słynna, zabytkowa cytadela z jej 28 wieżami. Przez Bam przechodził historyczny Jedwabny Szlak.

Z całego świata napłynęła pomoc. W akcji uczestniczyli też polscy strażacy dobrze przygo-towani i wyposażoni w sprzęt światowej klasy: geofony, kamery wziernikowe, sprzęt hydrauli czny, specjalne piły do cięcia betonu, stali i kamie nia oraz 7 specjalnie wytresowanych psów. Po wielu latch wylądowały w Iranie amerykańskie samoloty z ponocą humanitarną. Grupy ratowni ków z Rosji, Niemiec, Szwajcarii i Wielkiej Brytanii przerwały już prace poszukiwawcze. 
Papież wyraził "solidarność i bliskość ducho wą" z ofiarami "straszliwej tragedii" i wezwał do "międzynarodowej mobilizacji pomocy" dla tego kraju, jednocześnie przekazując dla ofiar - jak się przypuszcza -  250 tysięcy dolarów. Jan Paweł II przeznaczył w ubiegłym roku blisko dwa miliony dolarów dla ofiar różnych katastrof. 
Z  Polski Akcja Humaniatarna i Caritas Pols ka specjalnym samolotem wysłały do Iranu po-moc. Caritas Polska przeznaczyła już na ten cel milion zł. ze specjalnego funduszu interwencyj nego fundacji.

Caritas Polska apeluje o pieniądze, a nie dary, bo tonajskuteczniejsza forma pomocy: za pienią dze Caritas sama kupi potrzebne artykuły.

Polska Akcja Humanitarna zbiera dary wyłą-cznie od firm. 

Podaję adres konta Caritas,:

Caritas Polska, Skwer Kard. . Wyszyńskiego , Warszawa  PKO BP SA I O/Centrum w Warszawie nr 90 10201013 122640130
z dopiskiem IRAN

lub  BIG Bank Gdański (Millenium)
z dopiskiem IRAN
77 1160 2202 0000 0000 3436 4384. 

Nasza parafia wpłaciła pierwszą ofiarę 500 zł. apeluję o dalsze wpłaty indywidualne. 

To wydarzenie usunęło w cień inne tra gedie, do których doszło w ostatnim czasie: 

W rejonie złóż gazu ziemnego w południowo-zachodnich Chinach eksplodował jeden z szybów gazowych, powodując ogromnez zniszczenia, i śmierć ok. 200 osób,  W samo Boże Narodzenie co najmniej 113 osób zginęło w katastrofie pasaże rskiego Boeinga 727, który runął do morza wkrót ce po starcie z miasta Kotonu w Beninie w rów nikowej strefie Afryki Zachodniej. przeżyły 22 osoby. Samolot był skrajnie wyeksploatowany a większość pasażerów stanowili Libańczycy, lecą cy do Bejrutu na święta. 

￭ Komisja Mieszana Kościołów katolickiego i luterańskiego w USA kończy pięcioletnie prace nad dokumentem: “Kościół jako komunia zbawie nia - struktury i posługi kościelne”.  Dopracowano się zaskakującej zgody. Różnice między luterańs kimi i katolickimi pojęciami oraz praktyką w dzie dzinie posług urzędowych nie mają charakteru dzielącego Kościół. 

￭ W Berlinie otwarto największy w tym mieś cie meczet. Szacuje się, że na 83 mln mieszkań ców Niemiec 3,4 mln to wyznawcy islamu (w stolicy żyje ich 220 tys.). W Niemczech czynnych jest 2200 muzułmańskich centrów modlitwy, w tym 77 meczetów. Niemal 2/3 Niemców jest zda- nia, że muzułmanie winni mieć prawo bez ogra- niczeń wyznawać swoją wiarę w tym kraju, ponad połowa  popiera naukę religii islamskiej w języku niemieckim w szkołach państwowych, ale co trze- ciemu przeszkadzałoby sąsiedztwo meczetu. Wie-lu wyraża obawy, że meczety mogą służyć jako centra rekrutacji ekstremistów islamskich. 

￭ W 2003 r. w 14 krajach świata zginęło łącz-nie 29 misjonarzy: kapłanów (21, w tym 1 abp,) zakonników i świeckich.  Najwięcej w Ugandzie i Kolumbii - po 6, 5 w Demokratycznej Republice Konga (DRK), 2 w Salwadorze oraz po 1 w 10 innych krajach.

Kolumbia to jedyny kraj o większości katolic kiej, w którym od wielu lat ginie tak wielu ludzi, z powodu trwającej od wielu lat wojny domowej.

Liczba misjonarzy, którzy oddali życie, utrzy muje się od wielu lat na zbliżonym poziomie 20-30 ludzi. W ub. roku zginęły 33 osoby, w 2001 - 33, w 2000 i 1999 - po 32, w 1998 - 40, podczas gdy w 1997 było ich 78, w tym 40 seminarzystów zamor dowanych w Burundi. Najkrwawszy w ostatnim 10-leciu był rok 1994, gdy śmierć poniosło co naj mniej 274 osoby, z tego 248 w samej tylko Rwan dzie, w której szalała wówczas okrutna wojna domowa. 

Wśród ofiar są też księża polscy: w 2000 r. - Jan Frąckiewicz, zabity na Syberii i Henryk Dejneka, zastrzelony w Kamerunie w 1998 - Jan Czuba, zabity w Kongu-Brazzaville oraz francisz kanie Michał Tomaszek i Zbigniew Strzałkowski, zamordowani 1991 w PeruWobec tych ostatnich rozpoczęto już proces beatyfikacyjny. @KAI 

￭ Kard. Joachim Meisner opowiedział się za utworzeniem w Berlinie Centrum przeciw Wypę dzeniom. “Każdy naród ma prawo i obowiązek refleksji nad swoją historią. Zarazem jednak bardzo ważną sprawą polityczną jest rozważenie przyczyn wypędzeń” - dodał, przypominając, że “gdyby nie było II wojny światowej, nie zostałyby przesunięte zachodnie granice Polski”. 

Kardynał wyraził zdziwienie z powodu tak wie lkich oporów strony polskiej wobec projektu budo wy Centrum w Berlinie. Rzeczniczka niemieckiego Episkopatu Martina Höhns poinformowała “Gaz etę Wyborczą”, że wypowiedź kard. Meisnera to “jego prywatna opinia”. Joachim Meisner urodził się w 1933 r. w Leśnicy pod Wrocławiem. Po wojnie opuścił Dolny Śląsk. 

Z Kraju
￭ 17.12. Prymas Polski podczas spotkania op-łatkowego z ok. 150. posłami i senatorami powie dział: Nie będę miał dla Państwa żadnego cierpkie go słowa - Wiem, ile trudu kosztuje bycie posłem czy senatorem. Ja bym nie chciał nim być.

Przypomniał, że w czasach PRL tu spotykali się "na herbatce u prymasa" przedstawiciele wła-dzy i opozycji, m.in. W. Jaruzelski i Lech Wałęsa, zaproponował, aby tradycją stało się organizowa-nie opłatka dla parlamentarzystów na przemian w Sejmie i w Domu Arcybiskupów Warszawskich. Życzył też parlamentarzystom satysfak cji z udanej pracy i refleksji nad niedociągnię ciami.

Posłowie z LPR i SLD zaintonowali "Gdy się Chrystus rodzi" i wspólnie odśpiewali kilka kolęd. Marszałek sejmu podkreślił, że dzielenie się opłat kiem to tradycja, która łączy wierzących i nie wierzących. I słabo wierzących, nas wszystkich - dodał Prymas. @ KAI

￭ Coraz więcej osób w Polsce należy do sekt. Przewodniczący Ogólnopolskiego Komitetu Obro ny przed Sektami Ryszard Nowak przyczyny tego dostrzega m.in. w zwiększającym się bezrobociu, braku autorytetów oraz prawa przeciwsektowego. Nie ma możliwości, by precyzyjnie określić liczbę sekt i ich członków. Według danych szacunko-wych na terenie Polski działa obecnie około tysiąca sekt, do których należy od 100 do 150 tys. osób. 

Za najbardziej niebezpieczną uznał Bractwo Zakonne Himawanti. Sekta, działająca od kilku-nastu lat zrzesza ok. 50 "nauczycieli" i 600 szere-gowych członków. Ruch łączy w swych naukach elementy chrześcijaństwa, okultyzmu, dawnych re-ligii pogańskich, nauk tantrycznych i sztuki eroty-cznej. W 1996 r. grupa ubiegała się o oficjalną rejestrację, ale spotkała się to z odmową. Guru tej sekty odsiaduje kolejny wyrok w byd-goskim areszcie. Członkowie grupy szykanują osoby, któ-re stają im na drodze.  

Sekty cieszą się obecnie ogromną popularnoś cią werbując wielu nowych członków, bo ludzie nie mają się na kim wzorować, pomimo ukończe- nia szkoły nie mogą znaleźć pracy.Zgłaszają się chętnie do  różnych stowarzyszeń i organizacji ofe rujących szkolenia dotyczące pozytywnego myśle nia, zdrowego odżywiania się lub kursów pomaga jących w znalezieniu zatrudnienia. Sekty, inte resują się także osobami dobrze sytu owanymi i wykształconymi. Obecnie "strategicznym miejs cem działania sekt są szkoły średnie i wyższe uczel nie".@KAI.

Biskupi polscy wezwali wiernych w liście na uroczystość Świętej Rodziny do radykalizmu w propagowaniu chrześcijańskiej kultury życia. 

Europa, przeżywająca głęboki kryzys wartoś ci, szczególnie potrzebuje ludzi wrażliwego sumie nia - piszą biskupi, krytykując aborcję, zabijanie ludzkich embrionów i eutanazję. Kościół obe jmuje natomiast troską samotne matki, rozwiedzio nych, opuszczone dzieci: “Wczuwając się w ich życiowe bóle, Kościół nie unika trudnych proble mów. Nie czuje się »powołany do wydawania surowych i bezwzględnych sądów, ale pragnie rozjaśniać mroki licznych ludzkich dramatów, światłem słowa Bożego, wspierając je świadec twem swego miłosierdzia«”.

Biskupi podkreślają też, że osoby homoseksu alne należy traktować z szacunkiem i delikatnoś cią, ale jednocześnie uświadamiać im, że są powo łane do czystości oraz mogą liczyć na pomoc Kościoła w zmianie orientacji. Udało się to np. po nad 30 proc. homoseksualistów, którzy skorzystali z terapii w katolickich ośrodkach “Odwaga”. 

"Skubany ten Jezus"

10.12. W Warszawie, na Uniwersytecie Kard. Stefana Wyszyńskiego odbyła się dyskusja "Język instytucji religijnych i życia wewnętrznego". Uczestnicy stwierdzili, że polski język religijny znajduje się w stanie głębokiego kryzysu, który może wynikać z kryzysu wiary, doświadczenia religijnego i życia wspólnotowego - mówili uczestnicy  i przytaczali przykłady autentycznych wypowiedzi ludzi Kościoła,: 

"Skubany ten Jezus, tak czterdzieści dni bez jedzenia", "Matka Boża wymięka, słysząc pozdrowienie anielskie i słowa Elżbiety", "Jeśli będę byle jaki, szatan mnie będzie olewał".

Jak widać mamy obecnie do czynienia z "po mieszaniem języków". Zanika dawna hierarchia, wyraźnie odróżniająca rzeczy święte i świeckie. Język natchniony, wysoki miesza się z ubogim, prymitywnym, a nawet wulgarnym. Kultura maso wa, schlebia konsumentowi. Język, to wyłącznie narzędzie do sterowania odbiorcą, zamiast rozmo wy coraz częściej pojawia się "mówienie pod kogoś", dostosowane do oczekiwań odbiorcy. Jeden z dyskutantów zastanawia się,  Czy to nie za daleko? Cytuje np. wypowiedzi ewangelizatorów, jak: "Jezu, k..., nie daj się! No walnij mu".  Czy, katecheta, aby aby być czytelnym, rzeczywiście musi się zniżyć do tego poziomu? 

Niektórzy ubolewali nad zatrważającym zani kiem znajomości wyrażeń i zwrotów biblijnych, takich jak "wieża Babel", "umywać ręce", "apo kalipsa", "rzeź niewiniątek", "uczynek samarytań ski", czy "golgota". – Z drugiej strony katechizmy, czyli "podręczniki życia religijnego" posługują się skostniałymi schematami i pusto brzmiącym sloganem oraz ignorują zjawiska, które zachodzą w świecie.

Dyskutancji dostrzegali chęć  słuchania "in-nej" mowy - wymykającej się szablonom. Stąd - takie zainteresowanie ruchami New Age, które przyciągają m.in. uduchowionym sposobem mówienia. Także dlatego tak wielu słuchaczy ma Jan Paweł II.  Ksiądz, który mówi: "skubany ten Jezus" nie tylko okazuje brak szacunku. On bardziej głosi sa mego siebie niż Chrystusa, chce przede wszyst kim uzyskać od audytorium etykietę "fajnego", bo traktuje swoich słuchaczy poważniej niż Tego, którego głosi.

Większość podkreślała, że bardziej powszech ne jest dziś posługiwanie się językiem zamknię tym we własnym systemie. "Konwiwnecja', "deuterokatechumenat", "KODA" "ekonomia zba wienia" i "przepowiadanie". Jako przykład umie jętnego wyrażania treści religijnych wskazywano zespół Arka Noego. A powyższe przykłady to dramatyczne próby przełamania schematu.

Podkreślano, że jeszcze nigdy w dziejach sło o nie musiało tak bardzo rywalizować z obrazem Mślenie obrazami paraliżuje zmysł krytyczny, a uruchamia emocje, zmysły i podświadomość. Nie sprzyja to wierze, która - jak mówił św. Paweł - rodzi się ze słuchania. Europejska „cywilizacja księgi" to więcej niż metafora . @KAI 


￭ 14.12. po raz pierwszy telewizja przeprowa dziła bezpośrednią transmisję Mszy św. z kaplicy Matki Bożej na Jasnej Górze. Była to Msza św. w intencji Jana Pawła II oraz Polaków mieszkają cych poza granicami transmitowana przez TV Polonia w ramach obchodów 10-lecia stacji. 

Satelitarna Telewizja Polonia została powoła na we wrześniu 1992 r. 31 marca 1993 r. rozpo-częto stałą emisję programu. Od 14 września 1997 r. TV Polonia, w porozumieniu z Konferenc-ją Episkopatu Polski, rozpoczęła regularne trans-misje Mszy św. z różnych kościołów.@KAI 


￭ Według najnowszego sondażu OBOP 75%. Polaków ufa Kościołowi katolickiemu. Zaufania do Kościoła nie ma 22 proc. respondentów. 56%. twierdzi, że władze powinny kierować się zasa-dami społecznej nauki Kościoła.

Wg. 41 proc. badanych udział Kościoła w ży-ciu politycznym jest dziś taki, jaki być powinien (48 proc. respondentów stwierdziło, że wpływ ten jest za duży). Miejsce Kościoła w życiu publicz nym - po latach napięć - zostało zaakceptowane. Polakom nie bardzo podoba się ich państwo. Dla tego szukają więc korzeni we własnej wspólnocie wyznaniowej. Jeśli ktoś zasługuje dziś na szacu nek, to z całą pewnością Kościół. No bo kto? Politycy?”. 

￭ Fundacja, która buduje w Warszawie świąty nię Opatrzności Bożej, zalega ze spłatami już nie mal 9 milionów złotych. Zawiedli głównie spon sorzy: na tysiąc firm zaproszonych do współpracy na propozycję odpowiedziało 30. Ks. Prymas przypomina, że nadal aktualne jest hasło “1 zł od każdego Polaka”: “Świątynia rośnie, widać ją z daleka, patrzy, kto z ofiarą jeszcze zwleka” - przy pomocy rymowanki zachęcał do wspierania budowy. 

Caritas w  minionym roku

Ponad 600 tys. osób rocznie korzysta w Polsce z charytatywnej pomocy parafii katolic kich. Największa część pomocy jest adresowa na do dzieci i młodzieży, ( w sumie 220 tys. osób) a najbardziej kuleje pomoc bezrobotnym.

Przede wszystkim jest to pomoc "socjalna": wyjazdy na kolonie, zimowiska i obozy. Parafie organizują świetlice i inne zajęcia, organizują dożywianie (zupy, pełne obiady lub dofinansowa nie posiłków w szkole), rozprowadzają paczki z jedzeniem i odzieżą, wyprawki szkolne i książki, a także zbierają pieniądze na zapomogi dla najbar dziej potrzebujących.

"Inne" formy pomocy to: stypendia, bilety na basen, dofinansowanie dojazdów do szkoły, zakup pamiątek pierwszokomunijnych, korepetyc je, wsparcie domów dziecka. W 2001 r parafie udzie liły różnego rodzaju pomocy w sumie 608 140 osobom. 

Jest to liczba zaniżona. Np. w naszej kras iczyńskiej parafii na stypendia ( w różnej formie ) przeznaczyłem ok. 5 tys zł, kilkadziesiąt osób ko-rzystało z basenu, lodowiska, wspomagano dzia-łalność świetlicową – ale nie  informowano o tym centrali Caritas. Podobnie jak o przekazanych ofiarach np. ostatnio na pomoc dla Iranu.  Podob-nych parafii, czujących niechęć do biurokratycz nej sprawozdawczości jest wiele. Ks. proboszcz

Na drugim miejscu znalazło się wsparcie dla ubogich osób i rodzin oraz dla bezdomnych - z tego rodzaju pomocy skorzystało w 2001 roku w sumie 158 tys. ludzi. W taką pracę na rzecz bliź niego angażuje się najwięcej, bo niemal trzy czwa rte parafii. Potrzebujący otrzymują głównie żyw-ność, ubrania i lekarstwa oraz pieniądze na opła-cenie rachunków i bieżące wydatki.

Niewiele mniejszą pomoc świadczą parafie osobom niepełnosprawnym, w podeszłym wieku i samotnym. 150 tys. z nich w 2001 r. dostało paczki i wsparcie finansowe, obiady, artykuły AGD, leki, opał, doraźną lub stałą pomoc para fian (tutaj także znalazło się odwiedzanie osób chorych w ich domach, Dni Seniora i świąteczne spotkania).

W doraźne akcje pomocowe dla mieszkań ców Polski i innych krajów zaangażowało się 7,7 tys. parafii (aż 84 proc.). Zebrano w sumie 14 020 tys. zł. Te pieniądze lub rzeczy, które zostały za nie zakupione, otrzymały ofiary klęsk żywiołowych, ale także np. parafie na Wschodzie.

Najsłabsza jest pomoc dla osób dotkniętych największym obecnie problemem społecznym - bezrobociem. 1 tys. parafii (tylko 12 proc. Wszyst kich w Polsce) wspiera 13 tys. osób. Otrzymują oni tymczasową albo stałą pracę np. przy budowie kościołów, korzystają z doradztwa i pomocy w poszukiwaniu zatrudnienia, otrzymują indywidual ne wsparcie duchowe i psychologiczne i doraźną pomoc finansową.

Wg badań Instytutu Statystyki Kościoła Kato lickiego  pomaga 97 tys. osób, m.in: księża, siostry zakonne, rady parafialne, ministranci, katecheci, schola i wolontariusze. Także ruchy i stowarzysze nia: Akcja Katolicka, Apostolstwo Chorych, Brac-two Św. Rocha, Żywy Różaniec, Oaza Rodzin i Ruch Światło-Życie, Neokatechumenat, Katolickie Stowarzyszenie Młodzieży, , Oratorium – w naszej archidiecezji często szkolne koła Caritas i inne. 

Ankiety wypełniło ponad 90 proc. parafii, czyli znakomita większość z 10 018 istniejących. Wyglą da, że dane zebrane w parafiach nie są zawyżone. Proboszczowie podpisali ankiety imieniem i nazwiskiem, a liczby, które podali, mogą zostać zweryfikowane @KAI 


Sukcesy i porażki polskiego Kościoła

Odpowiadając na noworoczną ankietę  KAI.  Powiedzieli:

Adam Bujak, artysta fotografik
1. Obchody 25. rocznicy pontyfikatu Jana Pawła II, które ujawniły, że wielu Polaków żyje jego nauczaniem na co dzień. W tym roku Kościół uzyskał bardzo wysoką pozycję w rankingach, związanych z zaufaniem do instytucji publicznych. Pozycja Kościoła stale się umacnia.

2. Zewsząd zalewa nas korupcja i niegodzi-wość. W sytuacji przeżarcia struktur państwowych i politycznych wszelkimi nadużyciami, Kościół sta-je się znowu jedynym punktem odniesienia i fun-damentem niezmiennych wartości. Nawet pójście do kościoła raz w tygodniu utwierdza ludzi w prze konaniu, że mają do kogo się zwrócić, gdy wszystkie autorytety upadają.

Jan Budziaszek, perkusista zespołu „Skal-dowie”
1. Popularyzacja różańca. Był to Rok Różań ca, coraz więcej ludzi zaczęło odmawiać tę modlitwę.

2. Problemy? Ja ich nie widzę.

Siostra Małgorzata Chmielewska, przełożo na wspólnoty „Chleb Życia”
1. Spektakularnych dokonań Kościoła w Pols ce nie było, ale to, że Kościół trwa i mimo różnych zawirowań służy Bogu i bliźniemu, jest ogromnym dokonaniem.

2. Nasza grzeszność, lenistwo i brak miłości bliźniego, co zresztą towarzyszy Kościołowi od początku jego istnienia. Największym wyzwaniem jest odczytywanie znaków czasu w kontekście realnego życia, w momencie historii Polski i świata, oraz zamienianie miłości w czyn zgodnie z nauką Chrystusa. Z tym nadal mamy problemy.

Bohdan Cywiński, historyk i publicysta
1. Ogromnych dokonań w ubiegłym roku nie widzę. Najprędzej zaliczyłbym do takich zorgani-zowaną przez Fundację Dzieło Nowego Tysiącle cia, kolejną zbiórkę funduszy na stypendia dla uzdolnionej młodzieży z ubogich rodzin. Oceniam tę akcję jako pierwszy, nieśmiały krok w bardzo ważnym kierunku.

2. Najważniejszym wyzwaniem pozostaje fakt, że jesteśmy dziś społeczeństwem zupełnie niepra-worządnym, niesłychanie zachłannym materialnie i pozbawionym wszelkiego odruchu solidarności i gotowości dzielenia się z innymi tym, co mamy. Wydaje mi się, że jeżeli Kościół w Polsce nie wstrząśnie dzisiaj naszymi sumieniami, to za dwa- trzy lata sytuacja będzie nie tylko gorsza, ale w jakiejś mierze - już nienaprawialna.

O. Jan Góra OP, duszpasterz akademicki
1. 135 tys. młodych ludzi, którzy zebrali się w wigilię Zesłania Ducha Świętego nad Lednicą. Adoracja Najświętszego Sakramentu rzuciła ich  na kolana, a nad całym tym tłumem zaległa cisza. To wielki sukces naszej młodzieży.

2. Brak wspólnego języka. Każdy mówi po swo jemu, trudno nam się ze sobą dogadać. Panuje indywidualizm i partykularyzm, brakuje świado-mości tego, że Kościół jest jeden, powszechny i apostolski. Za mało kochamy swój Kościół lokalny i samych siebie.

O. Leon Knabit, benedyktyn z klasztoru w Tyńcu
1. Nie widzę nadzwyczajnego wydarzenia, Był to okres normalnej pracy duszpasterskiej. Ale mam nadzieję, że ten rok przybliży czas, w którym zdrowy katolicyzm wyjdzie z własnego podwórka.

2. Brak jednoznacznej odpowiedzi na podział w Kościele, który bez wątpienia jest faktem. Nie w sprawach dogmatycznych - tu jedność jest nieza przeczalna - ale w sprawach społecznych: przystą pienia Polski do UE, antysemityzmu i innych kwe stii. Ludzie są zaniepokojeni, zgorszeni i spodzie wają się bardziej jednoznacznych wypowiedzi ze strony hierarchii na ważne tematy społeczne. Choć, z drugiej strony, jest to naturalny efekt pluralizmu, z którym stykamy się od kilkunastu lat.

Abp Józef Michalik, metropolita przemyski
1. W każdym roku największym sukcesem jest cicha, systematyczna praca każdego człowieka. Ciągłość posługi Słowa Bożego i ujawniania jego mocy - w rodzinach, na katechezie. Wspomnę o wielkim wolontariacie - rzeszach ludzi zaangażo-wanych w pomoc drugiemu i w głoszenie Miło-sierdzia. Kanonizacja św. Urszuli Ledóchowskiej i biskupa Józefa Sebastiana Pelczara. To dowód, że świętość się nie przeżyła, że jest aktualna i że także na przyszłość stanowi bezpieczną drogę.

Do pomyślnych stron zaliczyłbym także to, że naród nie podzielił się wokół bardzo ważnego i trudnego problemu jakim była sprawa wejścia (lub nie) do Unii Europejskiej. Teraz ważne pozostaje pytanie, czy konstytucja europejska ma mieć odniesienie do wartości wyższych, czy tylko dreptać wokół celów materialnych; czy ma podno sić człowieka, czy kierować jego wzrok ku ziemi, w kierunku konsumpcji.

2. Ważne jest, żebyśmy się nie podzielili, aby ten rok wszystkich nas - zarówno wierzących jak i niewierzących - bardziej zjednoczył wokół pozy-tywnych wartości, jak dobroć, życzliwość, odpo-wiedzialność za nasz kraj, naród, ojczyznę. Bałbym się (także w odniesieniu do samego siebie) pasywności, straconych okazji do dobra.

Problemów jest wiele: zniechęcenie, apatia, zgorszenie, bezrobocie, zły przykład, który przy-chodzi zewsząd. Klęską Kościoła są zawsze klęski konkretnego człowieka, zaś jego sukcesem - sukces człowieka.

Abp Henryk Muszyński, metropolita gnieźnieński
1. Ogłoszenie przez Episkopat nowej formuły przykazań kościelnych: to ważny krok przejścia od duchowości "nakazowej" do bardziej świadomej, wynikającej z wyboru. Ważne było też wysunięcie jako propozycji do konstytucji europejskiej, mimo że propozycja ta nie została przyjęta.. Polska preambuła jest bardziej europejska niż ta, którą zaproponował Konwent. Nie wyklucza nikogo, lecz obejmuje wszystkich - zarówno wierzących jak i niewierzących - ukazując im pewien wspólny świat wartości. 

2. Problem numer jeden to kształt polskiej reli-gijności. Jesteśmy bardzo silni w obrzędowości, natomiast nie dostaje nam konsekwentnej wiary re alizowanej w życiu. Istnieje rozbieżność pomiędzy wyznawaną wiarą a praktycznym życiem, pomię dzy obrzędowością a świadectwem. Wciąż poku-tuje w naszych duszach przeświadczenie, że reli-gia jest sprawą prywatną czego konsekwencją jest brak zdolności do ukazywania społecznego wy-miaru chrześcijaństwa.

Problemem jest stan polskiej rodziny, zwłasz cza jej trwałość oraz formacja młodzieży w duchu chrześcijańskim. Najpilniejszym zadaniem jest tro ska o taką formację młodego pokolenia, aby jego wiara była stawała się coraz bardziej świadoma i wynikała z indywidualnego wyboru, nie tylko z tradycji.

bp Kazimierz Ryczan, ordynariusz kielecki
1. Nadzieją napawa utrzymanie się, a nawet wzrost powołań kapłańskich. Podsumowaniem wielkiej obecności Polski w Kościele był jubileusz 25-lecia pontyfikatu Jana Pawła II. Szczególnie powinniśmy się cieszyć w Kościele rozwojem i umacnianiem się szkół katolickich. Jest to dla nas nadzieja, bo inteligencji katolickiej nikt nie będzie kształcił, jeśli sami jej nie wykształcimy.

2. Ogólna słabość polskiej kondycji, mamy w sobie coś z zachowań schizofrenika. Potrafimy go dzić w naszym katolicyzmie mizerię, nędzę, korup cję i naszą pobożność. Można to nazwać „okazjo nalizmem ekonomicznym” - jest okazja to należy z niej skorzystać. Bardzo zastanawia fakt, że nie walczy się o Polskę czy dobro wspólne, lecz o par tię czy grupę. To niewątpliwie jest choroba przesz łości, bo taką kiedyś uprawiano politykę. Czynią to jedni i drudzy, i prawica i lewica, a nawet niektórzy duchowni.

Bp Stanisław Wielgus, ordynariusz płocki
1. Bezsprzecznie jubileusz 25-lecia pontyfikatu Ojca Świętego Jana Pawła II, który stał się okazją do syntezy dokonań Kościoła w ostatnim ćwierć wieczu; spowodował również pogłębioną refleksję teologiczną nad wkładem myśli Ojca Świętego w dzieje współczesnego świata. Sądzę, że jubileusz 25-lecia pozwolił, także nam w Polsce, lepiej poznać, zrozumieć i wdrażać w życie główne idee tego pontyfikatu.

2. Wyzwania płyną z postępującej sekularyza cji świadomości i życia współczesnych społe-czeństw. Kwestia ta stanie się szczególnie ważna po wejściu naszego kraju w struktury Unii Europejskiej.  @KAI 

Prymas Polski o 2003 roku 

Według Prymasa Polski najważniejsze doko-nania 2003 r to Jubileusz 25-lecia pontyfikatu Jana Pawła II, ofiarność Polaków na rzecz potrzebu-ących oraz rozwój ruchów katolików świeckich.

Wśród problemów kardynał wymienił proble-my z integracją europejską, bezrobocie i biedę. 

W minionym roku postąpiliśmy wcale niezły krok naprzód, umocniły się ruchy katolików świec-kich. Naszą zdolność do dzielenia się i okazywania sobie dobra pokazuje wciąż duża ofiarność na rzecz Caritas. Do niewątpliwych osiągnięć zali-czył także budowę świątyni Opatrzności Bożej w Wilanowie. - Ta budowa to nie tylko mury, ale przede wszystkim przypomnienie prawdy, że Bóg nie tylko stworzył człowieka, ale nieustannie rzą-dzi, kieruje i czuwa nad stworzeniem, jednocześnie pozwalając mu współdziałać ze sobą, Podkreślił też jubileusz 25-lecia pontyfikatu Jana Pawła II, który Polacy obchodzili w trzech odsłonach.

Jako problemy wymienił trudności z integrac ją europejską, szczególnie z uzgodnieniem treści Traktatu Konstytucyjnego. - Jeśli godność czło-wieka zostaje pozbawiona odniesienia do religii to nie jest to pełna godność, do której chcemy doras-tać i wychowywać się w Europie wolnej, pięknej, współpracującej i organizującej życie godne człowieka. Martwi go również bezrobocie i bieda polskiego społeczeństwa, a także liczne przestęps-twa i „niegodne zachowania się ludzi”.

 W nadchodzącym roku Bóg da nam dużo do-brych natchnień. Niech światło Ducha Świętego spłynie na otwarte nasze serca, byśmy potrafili stanąć w przyszłym roku na wysokości naszych zadań - życzył Prymas Polski na 2004 r.@ KAI


Polskie świętowanie

Tradycyjnier już w całym kraju urządzano Wigilie dla bezdomnych i potrzebujących.
￭ [image: image15.jpg]


21. 12. na Rynku Głównym w Krakowie przygotowano tysiące litrów zupy grzybowej, 150 tys. ręcznie lepio nych pierogów z kapus tą i grzybami oraz kil kadziesiąt tysięcy por cji kapusty z grochem Patronat nad "Wigilią dla bezdomnych i po trzebujących" objął me tropolita krakowski kard Franciszek Ma-charski. 

￭ We Wrocławiu, Krakowie, Warszawie zorganizowano kolacje wi-gi ijne nawet dla 1-2 tys. osób. W przyszłym roku Caritas chciałaby zorganizować wigilię dla samot nych w nowej formie: Znaleźć tyle chętnych ro dzin, aby każdy potrzebujący mógł spędzić wigilię w ich domu. Dla ludzi osamotnionych na pewno byłoby to wyjątkowe przeżycie.

￭ Prymas Józef Glemp odprawił pasterkę jak zwykle w nowo wybudowanym kościele – w tym roku w Łomiankach. Zdaniem ks. Prymasa, u ko-rzeni polskiej pomyślności narodowej znajduje się rodzina. „Potrzeba nam wzajemnej życzliwości, byśmy się wzajemnie nie podejrzewali i nie posądzali, jedni drugich, o zło. Zło powinno być wyrzucone z naszych środowisk". Kardynał Józef Glemp od lat odpra wia pasterkę, co roku w innej, nowowybu dowanej parafii.

￭ We Wrocławiu, na liturgii w noc Bo-żego Na rodzenia pod przewodnictwem kard. Henryka Gulbinowicza na pasterce spotkali się katolicy obrządku rzymskiego i greckiego.

￭ Podobnie jak ks. prymas, inni biskupi np. abp Józef Życiński celebrują Pasterki w nowo powsta jących świątyniach. Biskup tarnowski Wiktor Skworc przewodniczył Pasterce w tymczasowej kaplicy w Mordarce k. Limanowej na Sądecczyź nie, gdzie w przyszłości ma zostać wybudowany kościół.

Refleksje metropolity przemyskiego:

Podczas pasterki w przemyskiej archikatedrze ks. metropolita abp Józef Michalik mówił o wyz waniach stojących przed Polską i Polakami na progu nowego etapu związanego z wejściem do Unii Europejskiej: Warto sobie postawić pytanie: jakiej przyszłości i jakiej Europy oczekujemy.

Zamiast zachęty do debaty poświęconej wizji Ojczyzny w nowej sytuacji czy projektowi trakta tu konstytucyjnego, nasz naród poprzez media jest karmiony nihilizmem, zastępczymi tematami, a ton publicznemu życiu nadają wewnętrzne utar czki, oszustwa, kombinatorstwo i manipulowanie pra-wem. Trzeba budzić zainteresowanie oczekiwany-mi możliwościami, stawiać wymagania przyszłoś-ci, budować na zdrowych fundamentach człowie-czeństwo każdego obywatela, troszczyć się o to, by ponoszone trudy nie poszły na marne, a wypraco-wany system był dla nas bezpieczny. Arcybiskup życzył diecezjanom, aby w ich sercach nie stygła wiara, z której mogą czerpać siły do przezwycięża nia trudności i budowania nadziei na przyszłość.

Kierując się światłem wiary trzeba iść do wnętrza, zobaczyć co się wydarzyło, zobaczyć co jest wewnątrz. Nie można poprzestać na tym, co zewnętrzne, bo po​zostaną wątpliwości. Tajemnica Bożego Narodzenia bogata jest w znaki i symbole. Sam Bóg jest tu znakiem: "Bóg stał się człowiekiem"

￭ W dzień Bożego Narodzenia, uroczystą su-mę w Archikatedrze odprawił ks. bp Adam Szal i wygłosił okolicznościową homilię.

￭ Kard. Franciszek Macharski prosił, aby wzorem św. Brata Alberta, który zmarł właśnie w Dzień Bożego Narodzenia, umieć z radością stawać się uczestnikiem powagi i trudu miłosierdzia. - Nauczmy się utożsamiać się z człowiekiem, który potrzebuje, wokół jest tyle biedy, nędzy, zaniedbania, uwikłań i zwątpienia - zachęcał Kardynał.

￭ Solidarność z rodakami żyjącymi "poniżej minimum egzystencji" wyraził podczas Pasterski metropolita poznański abp Stanisław Gądecki. Stwierdził, że "Bóg stał się pokornym i ubogim, ażeby przywrócić nadzieję ludziom ubogim, opuszczonym i bez znaczenia". - Także tym, którzy mieszkają w takim kraju, jak Polska, w którym cztery miliony obywateli żyje w warunkach poniżej minimum egzystencji. I liczba ta wcale nie maleje, lecz wzrasta.

￭ Datki pieniężne zebrane na tacę podczas Pas terek w całej Polsce zostaną przeznaczone na fun-dusz ochrony życia oraz na rzecz potrzebujących rodzin.

￭ Boże Narodzenie dotarło też za kraty więzień i aresztów. W Katowicach, abp Damian Zimoń odprawił Mszę dla osadzonych w areszcie rejonowym, w czasie której upomniał się m.in. o szacunek dla godności więźniów. Po raz pierwszy liturgię z więziennej kaplicy transmitowało diecezjalne radio eM.

Jezus na Dworcu Centralnym

Środki przekazu za wydarzenie artystyczne minionych świąt uznali spektakl o narodzinach Jezusa , jaki aktorzy Teatru Montownia pokazali na warszawskim Dworcu Centralnym.
Piotr Cieplak, pomysłodawca i reżyser wyda-rzenia, przeniósł historię sprzed ponad 2000 lat do współczesnych czasów. Aktorzy teatru Montow nia pokazali, co by się stało, gdyby Jezus miał na-rodzić się na Dworcu Centralnym w Warszawie.

Maryja i Józef szukali więc noclegu w samym centrum stolicy. Zainteresowało to policjantów, którzy patrolowali okolice. Niestety, nie pomogli, dlatego Syn Boży narodził się na środku hali dworcowej. To wydarzenie spowodowało, że nad głowami ludzi pojawiło się błękitne niebo, gdy  gdy, aniolówie-wolontariusze z Uniwersytetu Kar dynała Stefana Wyszyńskiego rozwinęło nad gło w mi pasażerów dziesięć beli materiału.

Pierwsi na narodziny Pana przybyli panowie z ekipy sprzątającej dworzec. Podarowali mu ogro mny słoik ogórków kiszonych. Potem, gdy zabłys ła pierwsza gwiazda, do stajenki, którą była hala dworcowa, przybyli Trzej Królowie. Zagrali ich specjalni goście: naczelnik dworca, z-ca komen danta dworcowej policji oraz naukowiec astro nom. Podarowali oni małemu Jezusowi odpowied nio: dożywotni bilet kolejowy, skrzypce oraz mapę nieba. Wydarzenia komentował stylizowany na radiowego didżeja radiowego Mikołaj. Co jakiś czas całe przedstawienie było przerywane na reklamę lub wypowiedzi sfrustrowanych radio słuchaczy. "Chcieliśmy pokazać, że tak wygląda nasz współczesny świat" - mówi Piotr Cieplak, re żyser. Szopka, którą własnoręcznie wykonali aktorzy, zostanie w hali dworca do 6 stycznia. Ma być rodzajem prezentu od teatru dla miasta.

Sylwester i Nowy Rok

Nowy Rok obchodzony był w Kościele kato lickim jako XXXVII Światowy Dzień Pokoju. Z tej okazji papież skierował specjalne przesłanie: "Zawsze aktualne zadanie: wychowywać do po koju" . Podkreśla w nim, że "pokój jest przede wszystkim darem Bożym, ale jest również projek tem, w którego realizację każdy musi wnieść włas ny wkład".

Podczas Mszy św. i południowej modlitwy z okazji Anioł Pański  w Nowy Rok życzył "całemu światu" daru pokoju,  podkreślając że "nie ma pokoju bez przebaczenia", a Polakom "pomyślnoś ci i Bożego błogosławieństwa". Według papieźa, potrzebny jest "nowy porządek międzynarodowy, który opierałby się na doświadczeniach i osiąg-nięciach ONZ".

Przypomniał też postać nuncjusza apostolskie go w Burundi abp. Michaela Aidana Courtneya zamordowanego w poniedziałek, "podczas pełnie nia misji na rzecz dialogu i pojednania".. 

W Hamburgu, gdzie odbywa się 26. Europej-skie Spotkanie Młodych, nabożeństwa modlitew-ne w intencji pokoju i w łączności z cierpiącymi na świecie wypełniły noc sylwestrową. Następnie  w salach parafialnych i szkolnych odbyły się zabawy noworoczne. W spotkaniu bierze udział ponad 55 tys. młodych ludzi, w tym 30 tys. Niem ców i ok. 12 tys. Polaków.

1. 01. Uczestnicy po Mszach i nabożeństwach w parafiach, które ich gościły, i obiadach w gościn nych domach, o godz. 15 wzięli udział w spotka-niach w grupach narodowych i regionalnych nt. “Komunia: życie a nie teoria”oraz Mszach  św. 2. 01 Zpotkanie Młodych zakończyło się. 

W Warszawie w mżącym deszczu kilka tysię cy osób bawiło się na sylwestrowym koncercie na Placu Defilad. w Warszawie. Były koncerty, dzie-sięciominutowy pokaz sztucznych ogni z 800 wyrzutni do fajerwerków, które znajdowały się na trzech poziomach Pałacu Kultury i Nauki.

Ponad 100 tys. osób uczestniczyło w zabawie sylwestrowej na Rynku Głównym w Krakowie. Na scenie ustawionej koło kościółka Św. Wojcie cha wystąpiły największe gwiazdy polskiej sceny z lat 80. - zespoły Kombi, Oddział Zamknięty i Revolver oraz Małgorzata Ostrowska. Były życze nia noworoczne i – jak wszędzie modne - sztuczne ognie. Pół godziny po północy specjalne autobusy Miejskiego Przedsiębiorstwa Komunikacyjnego rozwoziły uczestników imprezy do domów.

Ponad 3 tysiące łodzian przywitało Nowy Rok podczas zabawy na placu Wolności. O północy życzenia mieszkańcom złożył prezydent Jerzy Kropiwnicki. Zaapelował też do telewizji publicznej, by pokazywała więcej relacji z Łodzi. "To jest piękne miasto, które na to zasługuje" 

Najwyżej w Polsce powitali Nowy Rok pra-cownicy Wysokogórskiego Obserwatorium Mete-orologicznego na Kasprowym Wierchu w Tat-rach, na wysokości ponad 1987 metrów n.p.m.

Najniżej organizowane zabawy sylwestrowe w kraju odbyły się w kopalniach soli - w Bochni na głębokości 250 metrów oraz w Wieliczce, około 130 metrów pod powierzchnią ziemi. 

W Licheniu, w przestronnych salach nowego domu pielgrzyma "Arka", odbył się bezalkoholo-wy bal sylwestrowy, zorganizowany dla prawie 250 osób z całej Polski w różnym wieku, choć przeważali reprezentanci średniego i starszego pokolenia. Od 18.00 do 23.30 trwały tańce, roz-maite gry i zabawy towarzyskie. Tuż przed pół nocą balowicze przeszli do kościoła św. Doroty i tam, podczas noworocznej mszy przed cudownym obrazem Matki Bożej Licheńskiej, przywitali 2004 rok. Inicjatorami tego bezalkoholowego balu w licheńskim sanktuarium była grupa mieszkań ców z Rudy Śląskiej. 

Mieszkańcom Częstochowy nastanie Nowego Roku ogłosiły salwy armatnie z XVII  wiecznego jasnogórskiego Bastionu Św. Rocha, gdy w jasno górskiej bazylice rozpoczęła się noworoczna pas terka, tradycyjnie zgromadząca wielu wiernych. 

W Przemyślu członkowie Klubu Płetwo nurków "Harpun", w większości zawodowi straża cy, urządzili sobie Sylwestra w nurtach Sanu.  Nowy Rok powitają jeszcze drugi raz, według kalendarza juliańskiego, kiedy to świętują greko katolicy i wyznawcy prawosławia. 
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Watykańska Kongregac ja ds. Świętych potwier dziła autentyczność cudu przypisywanego polskie mu kandydatowi na ołta rze ks. Augustowi Czarto ryskiemu, któremu od tej pory przysługuje mu tytuł "czcigodny sługa Boży".

Cud dotyczy uzdro wienia salezjanina - ks. prof. Władysława Deca. W 1989 r. jadąc pociągiem z Zakopanego do Przemyśla doznał on pęknięcia wrzodu na dwu nastnicy, co spowodowało zapalenie otrzewnej i liczne ogniska ropne na jelicie cienkim. Pomimo wady serca i podeszłego wieku chorego, zde cydowano się na operację, która trwała 30 godzin.

Lekarze dawali choremu nikłe szanse przeżycia i tylko pod warunkiem, że operacja nie będzie dłuższa niż 7 godzin. Mimo to operacja udała się i ks. Dec po 13 dniach wyszedł ze szpitala. Uzdrowiony szczególnie cenił sługę Bożego, a przez cały czas choroby współbracia modlili się o zdrowie dla niego za przyczyną Augusta Czartoryskiego.

Ks. August Czartoryski (1858-1893) z mag nackiego rodu, to jeden z pierwszych Polaków w zgromadzeniu salezjanów, Był m.in. wychowan kiem św. Rafała Kalinowskiego i ostatnim który sutannę przyjął z rąk założyciela zgromadzenia św. Jana Bosko. Zmarł zaledwie rok po święce niach kapłańskich, 8 kwietnia 1893 r. w wieku 35 lat. Pochowano go w rodzinnym grobowcu w podziemiach kościoła w Sieniawie. W 1964 r. trumnę przeniesiono do Przemyśla i złożono w  salezjańskim kościele św. Józefa. @ KAI 


Z Archidiecezji i Parafii

Stowarzyszenie Rodzin Katolickich Archi-diecezji Przemyskiej podsumowało swoją dzia-łalność w roku 2003. Księża asystenci wraz z przedstawicielami parafialnych kół Stowarzy-szenia Rodzin Katolickich złożyli na ręce abp Józefa Michalika swoje sprawozdania i podzie lili się własnymi doświadczeniami z pracy społeczno –duszpasterskiej w środowisku. 

Działalność Stowarzyszenia bardzo bogata jest w różne konkretne akcje na rzecz rodzin, dzieci, zwłaszcza z rodzin wielodzietnych, rodzin niepełnych i osób samotnych. I tak 290 członków, zorganizowanych w 20 kołach okręgów: Krosno, Jarosław i Przemyśl opracowało swój własny program wspierania rodzin, zwłaszcza napoty-kających różne trudności. 

Jarosławskim kołom oprócz zorganizowanej kwesty, zbiórki odzieży i środków czystości prze-znaczonych dla poszkodowanych w różnych formach klęsk żywiołowych, udało się zakupić 71 ton węgla opałowego. Przy tamtejszym oddziale działa też komisja stypendialna, która przyznała w tym roku 76 stypendiów dla młodzieży uczącej się. Prowadzona jest także działalność wydawnicza. Od kilku lat wydawane są tzw. „Listy” tj. zeszyty o charakterze formacyjno-programowym.

 Krośnieńskie koła prowadzą ośrodek adop-cyjny w Krośnie, gdzie w wyniku jego działań prze prowadzono adopcję pięcioro dzieci. Uwrażliwia-nie i szacunek dla każdego życia owocuje aktyw nością wobec jawiących się inicjatyw legisla cyjnych i potrzeb konkretnych ludzi.

I tak np. celem akcji pod hasłem „Życie z Życia” (zapoczątkowanej w Iwoniczu) było spo-pularyzowanie świadomego oddawania narządów do przeszczepów, co spotkało się z dużym zain-teresowaniem środowiska. 

Koła przemyskie prowadzą dwa przedszkola katolickie oraz świetlice środowiskowe dla dzieci i młodzieży. Działalność Stowarzyszenia koncen-truje się tu na formacji poprzez prowadzone Stu-dium Życia Rodzinnego. 

Kilka oddziałów Stowarzyszenia utrzymuje re-gularne kontakty z podobnymi grupami na Ukra nie i w Szwecji. W okresach wakacyjnych wszyst ie koła w archidiecezji organizują kolonie i obozy a także imprezy oświatowe i kulturalno-rozryw-owe. Na ogół stowarzyszenia dobrze współdziałają i współpracują z jednostkami samorządów tery-torialnych i władzami lokalnymi

W parafii księża odwiedzili po kolędzie więk-szość parafian. Pozostałych odwiedzą w rozpo-czynającym się tygodniu. Dziękujemy za miłe przyjęcie, Niektórych przepraszamy za zasko-czenie. 

Uruchomienie ogrzewania kościoła w Tarnaw cach przeciąga się ze względu na wymogi prze-pisów poństwowych związanych z podłączeniem gazu, wymaganymi przez te przepisy przerób-kami. Na szczeście zima nie jest uciążliwa.

 Podczas rozmów z okazji kolędy z parafiana-mi w Śliwnicy zapadła decyzja, aby w tym roku doprowadzić wreszcie do końca remont dwonnicy w Krasiczynie. Poptrzeba będzie skuć stare tynki, położyć  nowe i pomalowa mury. W rozmowach proponowałem by zajęli się tym komitetowi ze Śliwnicy, z p. Ryśkiem Ścierą  na czele. Pierwszą wpłatę stanowiłyby pieniądze zebrane podczas ko lędy na kościół. Jeśli tego nie zrobimy niedługo ko lędę zbiorą mieszkańcy którejś sąsiedniej parafii.

Z życia Parafii

Msze św. odprawione:

14 .12. III Niedziela Adwentu

8,00 ++ z rodziny Dorochów 

9,30 + Józef. Mieczysław Sarosińscy

11.00 ++ Mieczysława, Czesław Tomaszek 

21.12. IV Niedziela Adwentu
8,00 O zdrowie Michała, 

11.00 + Katarzyna Majchrowicz

22.12. . + Emil Martyński

25.12. Boże Narodzenie

Pasterka w intencji dobroczyńców Parafii

8,00 Stanisława Zybińska

11,00 +Piotr Dańko

26.12. Św. Szczepana  

8.00 w 25lecie ślubu Krystyna, Lesław Katan

9,30 +Zbigniew Fugowski

11,00 ++ Karol, Mkamila, Zdzisław szafgrański, Karol Pich

28.12. Niedziala św. Rodziny

8,00  w intencji Rodzin Parafii

9,30 + Franciszka Brzuchacz 

11,00 + Stanisława Zybińska

1.01 Nowy Rok

8,00  + Emil, Zofia, Jan Ściera

9,30 + Franciszka Brzuchacz

11,00 + Stanisława Zybińska 

4.01. ++ Grzegorz, Paweł Surowiec

9,30 +Franciszka, 

11,00  

6.01. Objawienie Pańskie

16,30 ( Korytniki) + Franciszka 

18,00 + Stanisław Bram.

Nadto odprawiano Msze św. od uczestników pogrzebów w wyznaczonych terminach. 

Codzienne Msze św. o godz. 7,00 Ze względu na kolędę

27.12. MAŁŻEŃSTWO ZAWARLI

Tomasz PROKOPSKI z Krasiczyna

Ewa ŚWIERK ze Śliwnicy
CHRZEST PRZYJĘLI

21.12. 2003

Kacper SKUBISZ z Korytnik

28.12. 2003

Nikolas ZYBIŃSKI z Korytnik

11.01. 2004.

Weronika FRANKIEWICZ z Korytnik

Pogrzeby

15.12. ZMARŁA

Stanisława ZYBIŃSKA l. 84 z Krasiczyna.

Pobrzeb w Śliwnicy 17.12. g. 14,00. Msze św. od uczestników pogrzebu: 25.12, 28.12, 1. –  6. 01,

24.12. ZMARŁA

Franciszka BRZUCHACZ l.84 z Korytnik

Pobrzeb w Korytnikach 27.12. g. 14,00. Msze św. od uczestników pogrzebu: 28.12,  1.01 i 4. 01.

26.12. ZMARŁ

Stanisław  BRAM l.54 ze Śliwnicy

Pobrzeb w Śliwnicy 29.12. g. 14,00. Msze św. od uczestników pogrzebu: 6. –14. 01,

24.12. ZMARŁ

Jan  HŁADARZ l. 56 z Korytnik

Pobrzeb w Korytnikach 31.12. g. 13,00. Msze św. od uczestników pogrzebu: 6. 01 w Korytnikach

Księdza przywozili:

Tarnawce: 25.12. Zbigniew Lenczyk, 26.12. Andrzej Baran., 1.01. Stanisław Strzelec, 4.01. Józefa Oleszycka

Korytniki:  

21.12. Franciszek Mroczko

Na święta: Andrzej Łuksza, 26.12, Stefan Grzybek, 28.12, Tadeusz Majcher

1.01.2004: Wiesław Litwin, 4.01. Czesław Wajda

W kościołach sprzątali

Krasiczyn 

13.12. Iza Leszczuch, Sebastian Jasiński, Monika Krzywińska, Paweł Jarzynka, Bożena Holicka ( złożyła ofiarę)

23.12. Marek, Sus, Bogusława Jabłecka, Jadwiga Ściera, Agnieszka, Ściera, Jacek Podolak

Tarnawce :  21. 12. Marcela Lenczyk, Wamda Rowińska

Na święta: Krystyna Błońska,  Maria Ryglowska, Józewfa Ryglowska, Agnieszka Stawarz. 28.12.  Urszula Kochanowicz, Janina  Bednarczyk  Na Nowy Rok: Paulina Galiczyńska, Elżbieta Lenczyk

Korytniki:  Na święta : Bogusława Karpińska, Małgorzata Podgórska, Maria Boratyn,  Władysława Sarosińska. 

3.01: Janina Grzybek, Ludwina Narożnowska

27.12. Helena Karaś, Helena Pękalska, 

Mielnów– nie dpostarczono

Chołowice : Teresa Szuban, Anna Szuban, Jan Wojtowicz, Genowefa Rakoczy 

MSZE ŚW. NIEDZIELNE

Krasiczyn 
8.00 
11.00   i     17.00

Korytniki 
9,30 
Tarnawce 11,00

Chołowice  
8.30
Mielnów   9.30

Msze św. w tygodniu

Msze św. w Krasiczynie   6,30 

W Kościołach dojazdowych 

Środa        Korytniki 16,00

Czwartek Tarnawce 16,00 

Piątek      Chołowice , Mielnów 
Kancelaria parafialna czynna

codziennie 7.00 - 8.00

16,00 – 17,00  nieczynna do odwołania 
Tel. Parafii 67-18-414

e-mail: stabar1@priv.onet.pl
Ofiary na ogrzewanie  w Tarnawcach

1. SP  Kurylak 

Śl. 
60

            razem: 

Serdeczne Bóg Zapłać St. Rodzeń - skarbnik

Skorzystaj z ulgi podatkowej 

Warunek: Wpłaty na konto Parafii:

Kościół w Krasiczynie BŚl w Katowicach Oddział w Przemyślu 10501546-1200757050

Do jakiego lekarza po Nowym Roku ?

Według szacunków Porozumienia Zielono górskiego, jeśli nic się nie zmieni, to od 1 stycznia 2004 roku 75 proc. mieszkańców Podkarpacia nie będzie miało zapewnionej opieki lekarza rodzin nego. Lekarze, którzy przystąpili do porozumie-nia, nie godzą się bowiem na warunki propono-wane przez NFZ w przyszłorocznych kontraktach, w szczególności na świadczenie nocnej pomocy zapisanym do nich pacjentom.

To z tego właśnie powodu nie startowali w konkursie ogłoszonym przez fundusz. Są takie po-wiaty, w których konkurs zbojkotowali wszyscy lekarze rodzinni. Nieustannie jedank trwają ro-kowania. Według protestujących, II turę konkursu ofert zbojkotowali lekarze, którzy mają pod opie-ką ok. 800 tys. osób z regionu.
Pacjenci nie mają jednak pewności, że będą mieli gdzie się leczyć? W styczniu na pewno. – Lekarze zapewniają że nie przestaną przyjmować chorych: Styczeń jeszcze jakoś przetrwamy, dostaniemy kasę za pracę w grudniu. Co będzie potem, nie wiadomo – mówią.

Lekarze, którzy nie weszli w spór z NFZ (np. pracujący w szpitalach) komentują: - Muszą się porozumieć, bo nie mają wyjścia. Tylko po co była ta cała awantura? Jednak prawdopodobnie od Nowego Roku będzie zamknięta większość gabi-netów lekarskich, prowadzonych przez lekarzy należących do Porozumienia Zielonogórskiego. Lekarze ci 

Bez podstawowej opieki zdrowotnej zostanie 12 milionów pacjentów, a wielu będzie pozbawio- na opieki specjalistycznej, w tym stomatologicz nej. Dotyczy to także naszego województwa. Lekarze w zamkniętych placówkach wywieszą informacje, dokąd mają się zgłaszać pacjenci.

Kontrakty z NFZ zgodziły się podpisać wszys tkie regionalne szpitale. Zakończono także kontra ktowanie usług i podpisano protokoły uzgodnień w zakresie ambulatoryjnej opieki specjalistycznej.

2.01. Minister Zdrowia zaapelował do lekarzy rodzinnych, którzy nie podpisali kontraktów z NFZ, aby otworzyli gabinety i przystąpili do ne-gocjacji, bo - bez udziału tych lekarzy - nie można zapewnić opieki zdrowotnej na odpowiednim poziomie, chociaż nie ma zagrożenia dla życia pacjentów.

Zapewnił, że NFZ zapłaci każdemu lekarzowi za udzielenie porady, nawet gdy nie będzie miał podpisanego kontraktu. Zapewnił też, że po pierw szym kwartale będzie można zbadać funkcjono wanie systemu i poczynić pewne oszczędności, które będą sprawiedliwie podzielone na potrzeby szpitali i podstawowej opieki zdrowotnej.

Lekarze rodzinni bojkotujący konkurs ofert na podstawową opiekę zdrowotną nie będą mogli wypisywać zniżkowych recept, bo prawo takie mają tylko ci lekarze, którzy mają podpisane kontrakty z Narodowym Funduszem Zdrowia lub umowy upoważniające do wystawiania takich recept.

 Jak sobie radzić

Gdy lekarz rodzinny przepisze niedrogi lek, trzeba się pogodzi się z tym pogodzić. Te kilka, czy kilkanaście złotych, nie majątek, by wędrować po innych ekarzach. Jeżeli jednak cena specyfiku jest wysoka, to trzeba poszukać lekarza, który może wypisywać bezpłatne recepty. Np.:  nie do wszystkich specjalistów wymagane jest skierowanie. Z receptą pełnopłatną trzeba będzie pójść do okulisty, dermatologa, psychiatry lub ginekologa i poprosić o przepisanie leków na re-ceptę dającą prawo do zniżki. Oczywiście za taką wizytę u specjalisty zapłaci Fundusz. Często bę-dzie to więcej niż wartość refundacji przepisy-wanych leków.  Nie głupota to ? 

W powiecie przemyskim

Te Szpitale podpisały  kontrakty z NFZ:

102 114 Szpital Wojskowy z Przychodnią SP Zakład Opieki Zdrowotnej Przemyśl Słowackiego 85

103 Ambulatorium z Izbą Chorych Publiczny Zespół Opieki Zdrowotnej Żurawica Wojska Polskiego 22

104 Jan Pietroń Indywidualna Specjalistyczna Praktyka Lekarska Babice 10

105 Niepubliczny Zakład Opieki Zdrowotnej DanMed S.C. Przemyśl Bohaterów Getta 1

106 NZOZ Res Medica J. Murmyło, A. Osie wicz, I. Porawska-Hyjek Dubiecko Przemyska 44

107 Niepubliczny Zakład Opieki Zdrowotnej Wyszatyce 214 A

108 Niepubliczny Zespół Opieki Zdrowotnej Przychodnia Lekarska Medyk Fredropol - Ośrodek Zdrowia

109 Obwód Lecznictwa Kolejowego SP Zespół Opieki Zdrowotnej Przemyśl Sportowa 6
Niedobry Budżet:
Kto strajkuje, ten ma
Michał Zieliński pisze w ostatnim numerze Tyfgodnika Powszechnego:
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Przedstawiony przez rząd projekt budżetu zgodnie uznano za najgorszy w historii III RP. Zawiera on wysoki deficyt (45,5 mld zł, czyli 5,3 proc. PKB), który i tak jest sztucznie zaniżony (nie uwzględnia dotacji dla Otwartych Funduszy Emerytalnych - liczony w sposób porównywalny do ubiegłorocznego wyniósłby 7 proc. PKB). Taki deficyt rodzi niebezpieczeństwo przekroczenia przez dług publiczny ustawowych granic. Zabez pieczeniem miał być plan Hausnera. 

Tyle tylko, że w budżecie “planu Hausnera” nie ma. W zamian za to wicepremier zwrócił się do posłów z apelem o cięcie wydatków i zmniej szenie deficytu. Teoretycznie to możliwe, ale ma ło prawdopodobne. Najpierw na posiedzeniu ko misji finansów publicznych posłowie zgłosili 400 poprawek, zwiększających wydatki o 4 mld zł.

Komisja oparła się pokusie i - na papierze - zmniejszyła deficyt o 200 mln zł (o 0,45 proc. planowanej kwoty), a owo zmniejszenie nastąpiło w efekcie zwiększenia dochodów (508,5 mln zł) i zwiększenia wydatków (o 308,5 mln zł) - z czego zwiększenie wydatków traktować można jako pewne, gdy zwiększenie dochodów jest jedynie możliwością, która nie musi się wydarzyć i raczej się nie wydarzy. Dalej było już spokojnie. Posło wie wiedzą bowiem, że na końcu debaty marsza łek pyta: “Kto z Pań Posłanek i Panów Posłów chce jeszcze przez rok brać diety poselskie (i trzy nastkę) zechce podnieść rękę i nacisnąć przycisk”. A ponieważ większość chce, podnosili i naciskali.

Strapieni byli tylko górnicy, słysząc słowa Ludwika Dorna: “Kolejarze, odwołajcie strajki, bo dostaliście to, coście chcieli”. Głupio im się pew nie zrobiło, że to nie oni wpadli na pomysł, aby strajkować podczas debaty budżetowej.
W Sejmiku - znowu kłótnie

Podkarpaccy radni nie ustają w gorszących kłotniach za podatników - czyli nasze – pieniądze. Osstatnio spierali się, czy Barbara Kuźniar-Jabł czyńska może być radną wojewódzką i jednocześ nie prezesem agencji rozwoju regionalnego  Spra-wę tę już od jesieni podnosi szefowa podkar-packiej Samoobrony Maria Zbyrowska, która twierdzi, że Kuźniar-Jabłczyńska łamie prawo.

Prawnicy wystawili na ten temat aż pięć różnych opinii prawnych. - Trzy są niekorzystne, dla p. Barbary, dwie nie widzą przeciwwskazań - mówił.  Radni dyskutowali o tym prawie dwie godziny i nie doszli do niczego. Na koniec przewodniczący Kłak zapowiedział, że przekaże problem sejmikowej komisji rewizyjnej: 

O Podkarpaciu w Krakowie
Podczas konferencji w krakowskiej Willi Decjusza, na którą przybyły osobistości ze świata polityki i kultury z Polski, Ukrainy oraz Stanów Zjednoczonych, zainaugurowano działalność Ins tytutu "Mosty na Wschód" z siedzibą w Krasi czynie. 

Uroczystość odbyła się w Krakowie, bo z Krakowa pochodzi dyrektor instytutu Jan Piekło, były dziennikarz i korespondent w Kosowie, obecnie związany z fundacją "Znak". Partnerem "Mostów", dzięki któremu pozyskano środki na działalność, jest Konsulat Generalny Stanów Zjednoczonych w Krakowie. Instytut współpra cuje też z krakowską Willą Decjusza – prestiżo wym stowarzyszeniem. Natomiast jednym z po-mysłodawców "Mostów na Wschód" jest prze myski dziennikarz Marek Cynkar z Radia Rze szów.

Krasiczyński instytut ma już na koncie pierw sze sukcesy - podkreślał redaktor Cynkar na kon ferencji w Krakowie. – Dziennikarzom z Ukrainy pokazaliśmy na przykład, jak funkcjonuje w Polsce służba zdrowia. Pojawił się nawet pomysł, aby przemyskiemu szpitalowi, bardzo zadłużo nemu, ale też bardzo nowoczesnemu, posiadają cemu doskonałą aparaturę, nadać status między narodowy. Status ów pozwoliłby na leczenie w tej placówce pacjentów z Ukrainy. Ukraińscy dzien nikarze podchwycili ten pomysł.

Biuro Instytutu "Mosty na Wschód" mieści się w Zespole Zamkowo-Parkowym w Krasiczynie.

Aby San był błękitny

Związek Gmin Turystycznych Pogórza Dynow skiego, przedłożył założenia wspólnego programu "Błękitny San". Niedługo w gminach leżących nad Sanem powstaną nowoczesne oczyszczalnie ścieków, kanalizacja, wysypiska odpadów komunalnych. Będą czystsze powietrze i woda. Takie są jego założenia. Na razie „Zwią zek” skupia dwie gminy dy-nowskie oraz Noz drzec i Dubiecko. Kilka innych zamierza wstąpić do niego. Do realizacji "Błękitnego Sanu" włąc zyło się już 11 samorządów gmin z byłych województw: karpackiego i przemyskiego, leżą cych nad tą rzeką. Chcą, aby miał on trans graniczny charakter, gdyż San wypływa z teryto rium Ukrainy, a wspól nie będzie łatwiej jest po zyskać pozabudżetowe środki, w tym unijne.

Każda gmina realizuje własne zadania na rzecz poprawy czystości i ekologii, co sumuje się na całość zamierzonego przedsięwzięcia. Prog-ram "Błękitny San" otrzymał poparcie ze strony krakowskich oraz rzeszowskich uczelni. Jego reali zacja pozwoli przyciągnąć w malownicze strony nad Sanem krajowych i zagranicznych turystów. Może i inwestorów.@ „N” W.BURZMIŃSKI
Wieści z Gminy

W miejscowości Prałkowce w budynku świetlicy wiejskiej zamontowano nowe okna z PCV, wymieniono pokrycie dachu, wewnątrz pomieszczenia zostały odmalowane wykonano oraz wykonano płytę odbojową z kostki brukowej.

Na cmentarzu komunalnym w Prałkowcach usunięto zagrażające drzewa a dalsze zamierza się usunąć w przyszłym roku.

Trwa opracowanie projektu technicznego na budowę chodnika dla pieszych. 

W miejscowości Krasiczyn naprzeciw parkin gu przebudowano chodnik dla pieszych, materiał dostarczyła Generalna Dyrekcja Dróg Krajowych.

Trwa opracowywanie projektu technicznego przebudowy parkingu.

Dokonano remontu drogi od budynku GOK do Straży Pożarnej, pracownicy interwencyjni w dalszym ciągu remontują istniejący chodnik od kiosku spożywczego w kierunku Sanu.

W miejscowości Olszany przy drodze krajo wej wybudowano część oświetlenia ulicznego na odcinku do skrzyżowania z drogą powiatową do Bryliniec, zakończenie następnego etapu budowy oświetlenia z powodu braku środków finanso-wych nastąpi w roku przyszłym.

W miejscowości Rokszyce wykonano część ogrodzenia cmentarza parafialnego w/w zadanie wieś sfinansowała ze środków własnych.

W miejscowości Korytniki został postawiony  obelisk ku pamięci więźniów z I wojny  światowej.  

Dokonano remontu oświetlenia ulicznego przy drodze gminnej w miejscowości Kruhel Wielkim.

W miejscowości Zalesie Zakład Energetyczny w Przemyślu wykonał modernizację oświetlenia ulicznego (w ramach konserwacji), wymieniono 25 szt. opraw świetlnych o mocy 70 W/1szt.    

Z  okazji  nadchodzącego  Nowego  Roku  wszystkim mieszkańcom gminy Krasiczyn składam życzenia wszelkiej pomyślności, pogody  ducha oraz spełnienia marzeń.

Pragnę równocześnie wyrazić nadzieję, że nadchodzący 2004 rok będzie równie owocny co mijający rok w realizacji zadań gminnych.

Wójt Gminy Krasiczyn   Jerzy Kowalski  
Dajcie żyć

Wg. świątecznej medytacji Przemysława Kucharczaka z „Gościa Niedzielnego
Lekarze byli w stu procentach pewni, że dziecko Katarzyny, prawniczki z Rydułtów, urodzi się kalekie. Miało mieć np. rozszczepione podniebienie, bo Katarzyna w czasie ciąży cierpiała na toczeń, poważną chorobę, która polega na tym, że układ odpornościowy człowieka zwraca się przeciw własnemu organizmowi. Była zmuszona przyjmować bardzo ciężkie leki. Lekarze pytali, czy zdaje sobie sprawę z tego, czym ta ciąża jej grozi. 

- Powiedziałam lekarzowi, że jestem osobą wierzącą. I że skoro jestem w ciąży, to widać Pan Bóg tak chciał - wspomina dzisiaj Katarzyna. - A potem dodałam: „Wierzę, że pan będzie Jego dobrym pomocnikiem, bo jest pan bardzo dobrym lekarzem”. 

Przez większość ciąży groziło też poronienie. Była też obawa, że odklei się łożysko. Miałam żal do Pana Boga. Ale w końcu się z Nim pogodziłam. Łatwe to nie było, ale wreszcie powiedziałam: „Panie Boże, jeśli coś się stanie i nie urodzę... To wiem, że i tak jesteś ze mną. I ufam, że wiesz najlepiej, jak ma być” - wspomina.  Za Kasię i jej dziecko intensywnie modlili się przyjaciele z grupy modlitewnej. 

W maju 1999 roku  w zabrzańskiej klinice lekarze zdecydowali, że trzeba przeprowadzić cesarskie cięcie. Narodzony chłopczyk okazał się... okazem zdrowia! W czasie badań dostał 10 punktów, czyli maksymalną liczbę. Mimo tych wszystkich problemów ta ciąża była dla matki i męża dobrym czasem. Właśnie wtedy bardzo się zbliżyli do Pana Boga. Dzisiaj Paweł ma cztery lata, blond włosy i niebieskie oczy. Ma też żywy temperament. 

Jezus przeżył, rówieśnicy zginęli

Często lekarze, np. ze względu na stan zdrowia matki lub dziecka, sugerują  aborcję. Historii dzieci, które z różnych powodów miały się nie urodzić, a mimo to przyszły na świat, jest naprawdę sporo. Wielu dzieciom towarzyszy też uczucie, że żyją dzięki temu, że ktoś inny zginął. –

Jednym z takich dzieci jest... Jezus Chrystus - zauważa psycholog Andrzej Winkler, wiceprezes Towarzystwa Odpowiedzialnego Rodzicielstwa. - Jezus miał zostać zabity w niemowlęctwie. Przeżył. Ale jego życie zostało okupione śmiercią wielu maleńkich rówieśników z Betlejem. Herod wymordował ich w czasie „rzezi niewiniątek”. Tę historię na pewno opowiadano w rodzinie Pana Jezusa, On z nią żył. Musiała mieć na Niego jakiś wpływ .

Uczucie to towarzyszy też dzieciom, których rodzeństwo zginęło przed urodzeniem w wyniku aborcji. Tu konsekwencje bywają bardzo poważne. - Takim dzieciom bardzo często towarzyszy w życiu niepokój. Trudno im uwierzyć w opiekuńcze zdolności rodziców, we własną wartość i w to, że Pan Bóg je kocha. Wiele takich osób czuje: „mnie pozwolono się urodzić, a moim braciom i siostrom już nie” - mówi Winkler.    W latach 1956-1993 w wyniku aborcji tylko w Polsce zabito około 36 milionów dzieci. 

Smutek poronienia

Spowiednicy i związani z Kościołem psychologowie często radzą w takich sytuacjach, żeby rodzice nadali imiona swoim dzieciom, które nie zdążyły się urodzić. Piotr Domaradzki, psycholog z Czechowic-Dziedzic: - Znam kobietę, której dziecko zmarło parę dni po urodzeniu. Przy drugiej ciąży, w związku z lękiem, ta pani poroniła. Poradził kobiecie, żeby nadała temu dziecku imię.  Kiedy dziecko ma już imię, mama powinna usiąść np. w fotelu i duchowo je przytulić. Niech powie: „Jakby było pięknie, gdybyś żyło. Siedziałobyś tu z nami. Teraz jest mi przykro, że odszedłeś. Tęsknię. Ale spotkamy się w niebie” - mówi. Kobietę po poronieniu zachęcił też, żeby symbolicznie dała swojemu dziecku miejsce na cmentarzu. Kobieta pojechała więc z mężem na grób babci. Na tym grobie zapaliła świecę i wyszeptała: „Babciu, moja córka już jest z tobą. Wiem, że z tobą jej będzie dobrze. Opiekuj się nią”. 

Pan Piotr jak, nikt inny, wie, o czym mówi. Jego pierwszy syn z powodu błędu lekarzy zmarł niespełna trzy tygodnie po urodzeniu. Piotr osobiście zaniósł trumienkę z ciałem synka na cmentarz. Dzisiaj razem z czwórką młodszych dzieci odwiedzają ten grób i pogodnie rozmawiają o Kubusiu. Mówią, że Kubuś właśnie kończyłby gimnazjum, że pewnie myślałby o liceum. - Tak sobie myślę, że Kubuś nas wyprzedził w podróży. W końcu my wszyscy idziemy w to samo miejsce. A jemu już jest lżej niż nam. To szczęściarz, który szybciej myknął do nieba - mówi Domaradzki.

Dla rozwoju dziecka szalenie ważne jest, żeby rodzice już przed jego urodzeniem czekali na nie.- Z Panem Jezusem tak właśnie było. On był oczekiwany nie tylko przez Maryję i Józefa. Cały naród na Niego czekał przez tysiące lat. Historia dziecka, które jest oczekiwane i przyjmowane, jest inna od losów dziecka, które tylko „przetrwało”.

W miasteczku Leszczyny pod Rybnikiem mieszkają państwo Kretkowie. Zanim urodziła się ich druga córka, Marta, lekarze doradzali usunięcie ciąży. Kretkowie zlekceważyli radę, a Marta urodziła się całkiem zdrowa. Podobnie jak trzecie dziecko, Rafał, urodzony przez panią Ewę w 42. roku życia. Najciekawsza jednak jest chyba historia najstarszej córki Kretków, Kasi. Kasia była niepełnosprawna. A mimo to wprowadziła do rodziny potężną dawkę radości i śmiechu.

Pół roku po narodzinach Kasi okazało się, że dziewczynka cierpi na porażenie mózgowe. - Miałam żal do Pana Boga. Mocowałam się z Nim: „Nawet u alkoholików są zdrowe dzieci... Tu też by mogło być zdrowe dziecko, a nie dałeś!” - wspomina tamten czas pani Ewa. - „Ci rodzice to musieli zgrzeszyć, bo by im się takie dziecko nie urodziło!” - powtarzały babci dziecka „życzliwe” sąsiadki. - „Dziecko będzie żyło do półtora roku” - ocenili lekarze z Katowic. Mijały lata, a Kasia rosła. Nigdy nie nauczyła się dobrze mówić, trzeba ją było przewijać i myć.

Kiedyś w czasie posiłku Kasia machała rękami. I nagle wybuchła perlistym śmiechem. Rodzice spojrzeli na siebie zdziwieni. I dopiero po kilku minutach, podczas których Kasia cały czas się śmiała, zauważyli, że do jej herbaty wpadła kiełbasa. Śmiech szybko stał się jedyną czynnością, którą Kasia opanowała do perfekcji. Ten śmiech okazał się strasznie zaraźliwy. - Do tego stopnia, że nie bardzo mogliśmy ją karać za rozrabianie, np. za pociągnięcie za włosy innego dziecka. Bo ona wszystkich tym szczerym śmiechem rozbrajała! - wspomina dziś Ewa Kretek. Kasia przystąpiła do Komunii i bierzmowania. Na pytanie, jakie imię z okazji bierzmowania chce przyjąć, zdecydowanie pokazała obrazek świętej Teresy, o której opowiadali jej rodzice. Cztery lata temu, w wieku 16 lat, trafiła do szpitala. Lekarze dali do zrozumienia, że to już koniec. Ewa przez trzy doby siedziała przy łóżku córki. Śpiewała jej piosenki i trzymała za rękę. Mówiła, że tam, po drugiej stronie, czekają na Kasię dziadkowie, którzy już zmarli.

Kasia milczała, tylko co jakiś czas otwierała oczy, żeby upewnić się, czy mama przy niej jest. Najdziwniejsze jednak było to, że te oczy nadal śmiały się, tak jak zwykle. - Jakby już widziała Pana Jezusa i wszystkich aniołów - zastanawia się Ewa. - A mnie wtedy opuścił strach przed śmiercią. Dotarło do mnie, że śmierć jest jak poród. Bliscy też czekają na drugim brzegu i witają cię z radością.

Po śmierci Kasi znajomy ksiądz poradził: „Kasia nie może w niebie bezczynnie siedzieć! Angażujcie ją do waszych spraw!”. Od tej pory Ewa z mężem Gienkiem modlą się o wstawiennictwo do swojej córeczki. Modli się też jej młodsza siostra Marta, modlą się kuzynki i kuzyni, którzy za życia Kasi przychodzili się z nią bawić i przyjaźnili się z nią. Większość z nich studiuje. Kuzyn Łukasz uważa, że właśnie dzięki Kasi zdał egzaminy wstępne.  Natomiast wujek Kasi zawołał ją, kiedy jego życie było zagrożone. W jego samochodzie zawiodły hamulce, akurat gdy zjeżdżał z ostrego stoku w Bieszczadach. Jest pewny, że ocalał cudem. Od razu po powrocie wziął znicz i poszedł na grób Kasi, żeby jej podziękować. - Kasia doświadczyła od ludzi bardzo dużo dobroci. Teraz ma okazję do rewanżu - uśmiecha się pani Ewa. 

Młodsza córka Kretków, Marta, to inteligentna ciemnowłosa dziewczynka. Ma 12 lat. Podczas naszej rozmowy zabawia małego Rafała. - A wie pan, że Marty miało nie być? Ciąża była zagrożona, a lekarz pytał: „To co, usuwamy?”. Ktoś zapytał: „To nie wiecie, że wy nie możecie mieć zdrowych dzieci?” - wspomina pani Ewa. Kretkowie jednak już wtedy nauczyli się od życia, że chore dziecko także potrafi stać się dla rodziców olbrzymią radością. Zdecydowanie odrzucili sugestie na temat aborcji. A Marta okazała się zdrowa jak rydz. Sama Kasię przewijała i przygotowywała jej jedzenie. Pewnie dzięki temu jest wyjątkowo zaradnym dzieckiem - mówi Ewa.

Kretkowie twierdzą, że od swojej zmarłej córki Kasi nauczyli się też umiejętności cieszenia się z drobnych rzeczy. - Przez 16 lat modliłam się o zdrowie dla Kasi, liczyłam, że Bóg ją uzdrowi. A teraz, z perspektywy, widzę, że to wszystko, co stało się w naszej rodzinie, miało sens. - mówi Ewa. Obok nas jej półtoraroczny Rafał usiłuje ściągnąć sztućce ze stołu. - Byłam trochę jak ten Rafał - zamyśla się. - Chcę nóż i dziwię się, że mi Pan Bóg tego noża nie chce dać.      - dodaje.

O bardzo znanym człowieku, któremu w dzisiejszych czasach prawdopodobnie w ogóle nie pozwolono by się urodzić, pisał Francuz Jean Toulat: Gdyby tak postawiono kwestię: „Ojciec jest syfilitykiem, matka gruźliczką; mieli już czworo dzieci, z których jedno jest ślepe, drugie umarło przy urodzeniu, trzecie jest głuchonieme, a czwarte gruźlicze. Pojawia się nowa ciąża. Czy radzilibyście ją przerwać? Z pewnością - odpowiedziałoby 95 procent rodziców. - A więc zabilibyście Beethovena”.

(Z książki „Sztuczne poronienie”, Editions Du Dialogue, Paris 1978 r.)
Zaproszenie

Istniejący od niedawna Instytut "Mosty na Wschód" z siedzibą w Krasiczynie, Parafia rzym-kat w Krasiczynie oraz Agencja Rozwoju Przemysłu Zespół Zamkowo-Parkowy w Krasiczynie   mają zaszczyt zaprosić Państwa na 

Wspólne kolędowanie w krasiczyńskim zamku

W niedzielę 11. 01.  2004 r. o godz. 15,00 .

W Programie przewidujemy:

Słowo wprowadzające gospodarza uroczystości P, Jana Piekło dyrektora Instytutu. 

Relację p. red. Marka Cynkara, sekretarza  czym jest ten Instytut

Życzenia duchownych Kościoła rzymskokatolickiego i grekokatolickiego, przełamanie się opłatkiem i prosforą,  

Wspólne kolędowanie, przeplatane występami chórów: Magnifikat, Występ grupy kolędników jedynie po zaaprobowaniu przez  Gminny Ośrodek Kultury.  

Zgodnie z „odwiecznym” krasiczyńskim zwyczajem chętni mogą przynieść własne słodkie wy pieki ( po skontaktowaniu się  z kierowniczką kuchni p. Bożeną Holicką), na wspólnie organizowany „szwedzki stół”.  Organizatorzy zapewnią natomiast napoje zimne i gorące. 

Zawiadomienie !!!

Informujemy, że istniejący w budynku Ośrodka Zdrowia Niepubliczny Zaklad Opieki Zdrowotnej ,,DANMIED” z dniem  01. stycznia 2004 

zostaje przeniesionym do budynku ,,WIKAROWKI”  przy parafii w Krasiczynie.

DOROSŁYCH i DZIECI przyjmowali będą lekarze:

♥    PRZEMYSLAW MROCZEK  - pediatra  i  ♥  PRZEMYSŁAW FOLTA

Wykonywane będą bezplatne badania ALERGOLOGICZNE u dzieci oraz USG. 

Zabiegi pielęgniarskie świadczyć  będą pielęgniarki:

•ELŻBIETA MARTYŃSKA•    AGNIESZKA DEMKIEWICZ

i  położna :  BEATA HARBOWA

Przychodnia czynna będzie CODZIENNIE w  godz 7,00 – 18.-- .

Planujemy niedługo otworzyć gabinet Stomatologiczny.

Zawiadomienie !!!

W związku ze zmianą właściciela Budynku Ośrodka Zdrowia w Krasiczynie infor mujemy Pacjentów, że 

od. 1.01. 2004 w obecnym budynku Przychodni przyjmować będą lekarze:

Maria Pocztar – lek. Stomatolog,

Ryszard Zajączkowski – lek. Chorób wewnętrznych

Włodzimierz Bodnar – lek. Pediatra, specjalista cgorób płuc.

Wszelkie informacje można uzystać u wymienionych lekarzy.

Deklaracje prosimy składać w Ośrodku Zdrowia lub z Przychodni lekarskiej „OPTIMA” w Przemyślu u. Św. Jana 32.

Telefon kontaktowy: 0-600-809-201. lek med. Włodzimierz Bodnar.

Zawiadomienie !!!

Agencja Restrukturyzacji i Modernizacja Rolnictwa zaprasza na instruktaż wypełnia nia wniosków  Na szkolenie należy zabrać: - długopis, Dowód osobisty. 

W trakcie szklenia wydawane będą bezpłatnie Wypisy z Rejestru Gruntów. 

Szczegółowe informacje pod telefonami: Biuro Powiatowe: 670-95-02


             Pow. Zespół Doradztwa Rolniczego 670-84-76

Zaplanowane terminy spotkań: 

Z ostatniej chwili 

12.12. 2003 ZMARŁA

Katarzyna MAJCHROWICZ l 83 ze Śliwnicy.

Pogrzeb w Krasiczynie 15. 12.  Od g. 13,00 w kościele, rożaniec. O g. 14,00 Msza św. i wypro wadzenie ciała na cmentarz w Śliwnicy. Msze św. od uczestnikóqw pogrzebu 14 i 15 12. g. 7,30

 Spowiedź chorych z Taranawcach i Korytnikach we wtorek 

Parafia św. Marcina w Krasiczynie wydzierżawiła nieużywany budynek b. wikarówki i sali katechetycznej spółce medycznej „DANMED” z Przemyśla, która zamierza w nim urządzić lokalny Ośrodek Zdrowia.  Czynsz ustalono na 4,50 zł za metr kw.  Spółka własnym kosdztwem przeprowadzi remont, ale wydatki potrąci sobie w spłacie czynszu. 

Basen

W każdą sobotę o godz. 9,00 można korzystać bezpłatnie z basenu w Przemyślu. Przejazd na koszt własny. Szczegóły u ks. katechety. 
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Na mojej choince zaświeciłem Panu Jezusowi  w adwencie 2003  tyle światełek: 

Narysuj tyle świeczek, ile razy byłaś czy byłeś  na RORATACH  i daj koleżankom

Weżmiesz udział w losowaniu nagród                                                 W
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